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Za zamkniętymi drzwiami
Przedstawiamy jako nieliczni (jeżeli 

nie jedyni) niektóre z wypowiedzi jakie 
padły na posiedzeniu Komisji Krajowej 
w dniu 21.01.1992 r. Mimo zamknięcia 
obrad dla dziennikarzy skorzystaliśmy z 
zapisu magnetofonowego posiedzenia. 
Zdecydowaliśmy się na to, gdyż sprawy 
tam omawiane są podstawowymi kwe­
stiami nie tylko dla członków KK ale i 
wszystkich związkowców. Uważamy, że 
warto znać motywy i mechanizmy które 
prowadzą do ważnych decyzji, stanowisk i 
uchwał.

W pierwszej części obrad podsumowa­
no strajk ostrzegawczy z 13 stycznia. Spra­
wozdanie z przebiegu protestu 
przedstawił Józef Pólkowski.

Uchwała nr 204 została przez struktury 
Związku zrealizowana. Strajk objął wszy­
stkie regiony. Pracę przerwało średnio od 
50% do 80% proc członków "S" na tere­
nie kraju. Najmniejszą strajkową
frekwencję odnotowano w Suwałkach i 
Koszalinie - 45%. W większości zakładów 
czynny protest podjęło 80% załogi z 
członkami O P Z Z  i "Solidarności"80 i pra­
cownikami nie zrzeszonymi.

Regionalne Komitety Strajkowe 
wyłączyły z czynnej akcji zakłady, których 
specyfikę stanowi pełnienie służb publicz­
nych. Kolej zastrajkowała w dwóch
okręgach: dolnośląskim i bydgoskim.

W innym niż ustaliła KK czasie strajk 
przeprowadzono w Regionie Bydgoskim. 
Zadecydował o tym tamtejszy Zarząd R e­
gionu.

Ze względu na inny tryb funkcjonowa­
nia górnicy z kopalni węgla kamiennego 
strajkowali od godziny 6 do 7 rano.

Zarząd Regionu gdańskiego strajk z 8 
stycznia uznał za realizację Uchwały 204.

Trzy Komisje Zakładowe nie poparły 
ogólnopolskiego protestu. Łódzki oddział 
PAN zgodził się z postulatami, ale nie 
uznał proklamowanego strajku za 
właściwą formę protestu. Zespół Opieki 
Zdrowotnej z Giżycka poparł decyzje 
rządu. Komisja Zakładowa cieszyńskiego 
Polifarbu wyraziła oburzenie z powodu 
decyzji o proklamowaniu strajku, który 
zdaniem tamtejszych związkowców grozi 
destabilizacją kraju.

Po przeprowadzeniu czynnej akcji P re­
zydium KK wydało oświadczenie, w któ­
rym zawarto następujące wnioski:

1) w razie braku odzewu rządu na 
akcję protestacyjną "Solidarności", Klub 
Parlamentarny N SZZ "Solidarność" 
zagłosuje przeciwko prowizorium budże­
towemu,

2) Prezydium KK wzięło pod uwagę 
brak zainteresowania ze strony rządu 
branż przemysłu lekkiego i zbrojeniowe­
go,

3) Prezydium KK zaapelowało do stru­
ktur Związku w sprawie referendum do­
tyczącego przystąpienia do strajku gene­
ralnego w razie nie wypełnienia postula­
tów zawartych w Uchwale 204 KK.

Na zakończenie Józef Pólkowski 
nawiązał do sygnałów przychodzących z

poszczególnych regionów. " W związku z 
brakiem reakcji rządu uważamy, że 
niezbędne jest ogłoszenie kalendarza 
działań Związku na najbliższą przyszłość. 
Przestrzegamy KK przed lekceważeniem 
sygnałów z dołu, gdyż są one wyrazem d e - ' 
terminacji członków związku. Rządów 
jest wiele. "Solidarność" jedna. Nie może 
powtórzyć się sytuacja z maja 1991 roku 
kiedy to strajk ostrzegawczy nie przyniósł 
z winy Komisji Krajowej efektów."

Następnie głos zabrał przewodniczący 
KK Marian Krzaklewski. Poinformował 
on, że Prezydium KK w poniedziałek 13 
stycznia po strajku wydało oświadczenie 
zawierające w swej treści warunek zawie­
szenia podwyżek jako podstawę do nego­
cjacji. Następnego dnia Prezydium 
podtrzymało to ostre stanowisko w związ­
ku z brakiem działań ze strony rządu. Do 
tego ponowionego stanowiska doszła 
sprawa referendum strajkowego i wskaza­
nia co do głosowania nad prowizorium 
budżetowym. "Do oświadczenia dołą­
czyliśmy nierozstrzygnięte kwestie 
przemysłu lekkiego i zbrojeniowego. Od 
dawna trwające konflikty jak dotąd nie 
skłoniły rządu do jakichkolwiek decyzji czy 
negocjacji."
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W środę 16 stycznia rząd wydał oświad­
czenie, w którym nie było mowy o żad­
nych "ruchach rządu" w sprawie podwyżek. 
"Przedstawiłem Prezydium możliwość spot­
kania sie z premierem, żeby merytorycznie 
porozmawiać o podwyżce. Premier ze swej 
strony wystąpił z propozycją spotkania. 
Przedstawiłem ją jeszcze na tym samym po­
siedzeniu Prezydium. Większością głosów 
dostałem akceptację na rozmowę konta­
ktową, nie negocjacyjną, o merytorycznych 
aspektach zawieszenia podwyżek i o innych 
rozwiązaniach. Uzgodniliśmy, że w rozmo­
wie wezmą udział Barbara Niemiec i rzecz­
nik prasowy KK Andrzej Adamczyk. " Na 
spotkaniu rozmawiano głównie o liczbach. 
Marian Krzaklewski przedstawił wyliczenia, 
z których wynikało, że podwyżka cen nośni­
ków energii w wysokości wprowadzonej 
przez rząd jest nieuzasadniona. Mimo nie­
jasnego rezultatu tego spotkania nastąpiła 
"zmiana tonu rządu". Padła deklaracja, ze 
"gdy Związek przedstawi formalny projekt 
innego, niż wprowadzone rozwiązania, to 
rząd taki projekt rozpatrzy". 'T o  był pier­
wszy moment otwarcia". Wcześniej nie po­
dawano do wiadomości żadnych danych. 
Minister Wiktorow Mówiła o pomocy adre­
sowej jako o czymś nowym, gdy tymczasem 
"taki projekt wyszedł półtora roku temu od 
Związku".

Marian Krzaklewski podkreślił nas­
tępnie, że " nie chodzi o to, by tkwić przy 
formule bezpośredniej opłaty energetycz­
nej. To miał być nacisk przez prosty ra­
chunek na rząd, by wywołać dyskusję." 
Zespół, który powstał z inicjatywy M aria­
na Krzaklewskiego ma "wykazać rządowi, 
o jaką konkretnie sumę chodzi". "W tej 
propozycji mieści się także umożliwienie 
korekty cen w kierunku urynkowienia". 
Nad opracowaniem tych "wiarygodnych 
danych" pracuje zespół pod kierownic­
twem profesora Gduli, fachowca w dzie­
dzinie termodynamiki o Europejskiej 
sławie. Wyniki uzyskane przez zespół 
dadzą podstawę do przedstawienia rządo­
wi alternatywnej propozycji.

Po wystąpieniu Przewodniczącego KK 
rozpoczęła się długa dyskusja. Jako pier­
wszy głos zabrał Tadeusz Jedynak, poseł 
Klubu Parlamentarnego N SZZ "Solidar-

List odczytany przez przewodniczącego 
K K  Mariana Krzaklewskiego na posiedze­
niu Komisji Krajowej N S Z Z  "S".

Szanowny Panie
Ponawiam rządową propozycję naty­

chmiastowego rozpoczęcia rozmów na te­
mat szeroko ujętego procesu przemian 
społeczno-gospodarczych w Polsce, w tym 
także na tem at uporządkowania cen 
nośników energii.

Łączę wyrazy szacunku
Jan Olszewski

ność". Powiedział on między innymi : "Nie 
mam zamiaru być instrumentem w czyim- 
kolwiek ręku. Mam prośbę żebyście dla 
mnie, jeśli nie dla całego Klubu zostawili 
wolną rękę jak mam głosować w sprawie 
prowizorium budżetowego czy kwestiach 
politycznych". Jego zdaniem niepokojące 
jest to, "że zespół doradców "Solidar­
ności" został powołany nie przez KK."Ta- 
deusz Jedynak postawił też wniosek, by 
przeprowadzić wspólnie z innymi federa­
cjami związkowymi rozmowy na temat sy­
tuacji w kraju.

Ryszard Kuszłeyko skrytykował rząd 
Jana Olszewskiego. "Uważam, że ten rząd 
jest niekompetentny. Uważam tak na pod­
stawie wypowiedzi premiera, który przyj­
muje postawę nieuświadomionej dziewicy 
i czeka na objawienie w postaci raportu o 
stanie państwa". Jego zdaniem jednym z 
przejawów niekompetencji rządu jest 
"poważne potraktowanie propozycji M a­
riana Krzaklewskiego".

Jacek Smagowicz zaproponował, by 
Związek ogłosił "moratorium strajkowe 
na cały rok gdy rząd zadeklaruje, że za­
mrozi ceny". Jego zdaniem "strajk nie 
byłby najlepszym wyjściem, tym bardziej, 
że nie jesteśmy do niego przygotowani".

Jan Rulewski przedstawił sytuację w R e­
gionie Bydgoskim, gdzie większość związ­
kowców opowiada się za strajkiem general­
nym. "Czy aż tak daleko musimy się posun­
ąć? Wydaje mi się, że istnieją rozwiązania 
kompromisowe". Po pierwsze należy wyne­
gocjować rekompensaty oraz podniesienie 
bazy popiwkowej. "Gdyby rząd na to nie 
poszedł, to należy wykorzystać najbliższa 
debatę parlamentarną, zby ruszyć sprawę 
podwyżek. Gdyby okazało się, że nasza pro­
pozycja została odrzucona, to proponuję 
opłacanie energii na dotychczasowym pozio­
mie. Ostatnim etapem dopiero byłby strajk 
generalny - w marcu".

Marek Markiewicz ocenił "niefor­
tunną" uwagę jednego z członków KK o 
tym jak posłowie Klubu mieliby głosować 
w sprawie prowizorium budżetowego. 
"Wskazuje to na mechanizam zależności 
łączący Komisję Krajową Z  Klubem Par­
lamentarnym - nie służy to dobrze ani jed­
nym ani drugim". "Z politycznego punktu

Szanowny Panie Premierze

Komisja Krajowa NSZZ "Solidarność" 
przyjmuje propozycję Pana Premiera w 
sprawie negocjacji ekonomicznej zasad­
ności podwyżki cen nośników energii, 
kształtowania budżetu oraz szerszego za­
kresu problemów ekonomiczno- 
społecznych.

Przewodniczący
KK N SZZ "Solidarność"
Marian Krzaklewski

widzenia głosowanie przeciwko prowizo­
rium będzie głosowaniem za odwołaniem 
tego rządu i powołaniem kolejnego. " - 
powiedział M arek Markiewicz. Jego zda­
niem KK powinna raczej skoncentrować 
się na negocjacjach i uzgodnieniu pola 
działania politycznego. "W uchwale KK 
oczekujemy opinii, a nie wskazówek, które 
na zewnątrz funkcjonować będą jako bez­
pośrednia relacja między KK a PK N SZZ 
"Solidarność".

Taką opinię podzielił Andrzej Smir- 
now. "Nasze działania są nie czytelne, 
niezrozumiałe i wprowadzają nas w ślepy 
zaułek. Jedyna droga, to podjęcie nego­
cjacji z rządem nad programem, który my 
deklarujemy i który jest jednocześnie pro­
gramem rząd u ."

Zdaniem Bogdana Borusewicza "KK 
powinna po sukcesie straju z 13 stycznia 
przenieść rozgrywanie spraw na 
płaszczyznę rozmów z rządem o sprawach 
zasadniczych. Wtedy przeniesiemy kon­
flikt na bezpieczną płaszczyznę".

Głosy członków KK, którzy opowie­
dzieli się za strajkiem generalnym 
skrytykował Tomasz Wójcik. "Stan 
państwa jest katastrofalny. Strajk general­
ny nie będzie niczym innym jak tylko de­
waluacją broni strajkowej oraz dowodem 
braku wyobraźni o tym jaki może być 
następny k rok ."

Poseł M arek Muszyński stwierdził z ko­
lei, że "Związek pomimo 12 lat nie potrafi 
działać nowocześnie, profesjonalnie - je ­
steśmy w roku 80". "W momencie, kiedy 
proponuje się nowoczesne działanie, 
wynegocjowanie konkretnych propozycji, 
przychodzi telex od premiera i pojawiają 
się głosy krytyki czy wręcz negacji. Nie 
można zapominać ile głosów zdobyliśmy w 
wyborach. Mimo to traktuje się nas jak 
poważną siłę polityczną. Mówienie w tej 
sytuacji o strajku generalnym to paranoi­
czna nieodpowiedzialność".

Tak brzmiały najbardziej reprezenta­
tywne wypowiedzi. Po burzliwych obra­
dach przystąpiono do formułowania 
uchwał i stanowisk (teksty zamieszczamy 
w numerze).

opr. JO

Stanowisko
ws. utworzenia Towarzystwa Ubezpieczeń 

W ząjem nych "Praca"
Prezydium Komisji Krajowej N S Z Z  "Solidar­

ność" po zapoznaniu się z m ateriałam i Komitetu 
Organizacyjnego Towarzystwa Ubezpieczeń 
W zajemnych "Praca" popiera inicjatywę utwo­
rzenia związkowej instytucji ubezpieczeniowej 
prowadzącej ubezpieczenia od bezrobocia.

Prezydium  zw raca się d o  Z arządów  R e g io ­
nów  o  um ożliw ienie przedstaw ienia  na forum  
w ładz regionalnych przedstaw icielom  K om ite­
tu  O rganizacyjnego P ro jek tu  zasad działania 
T U W  "Praca" a  p o  zaakcep tow aniu  udzielenie 
pom ocy organizacyjnej i propagandow ej. 
Gdańsk 20.01.1992 r.

2 "Co Tydzień »Solidarność«" Nr 7-8 1-10 lutego 1992 r.



Komisja KrajowaUchwała
nr 213/92 
ws. dalszych działań Związku

O cen ia jąc  p rzebieg  stra jku  pro testacy j­
nego w  dn iu  13.01.1992 r. o raz  b iorąc pod 
uwagą działania Prezydium  Kom isji Krajowej, 
rozm owy Przew odniczącego K K  z P rem ierem  
R P , list P rem ie ra  R P  z dn ia  21.01.1992 r. a 
także op in ie  parlam entarzystów  N S Z Z  "S" 
Kom isja K rajow a N S Z Z  "S" postanaw ia:

podjąć rozm ow y z R ządem  w 
następujących spraw ach:

1. ekonom icznej zasadności w prow adza­
nych podw yżek cen  nośników  energii, a tak ­
że spodziew anych i rzeczywistych skutków  
ekonom icznych i społecznych tych decyzji;

2. koniecznych dzia łać  w  zakresie  polityki 
ekonom icznej, k tó re  przyniosą w  efekcie

3.02.1992 r.
W poniedziałek, 3 lutego członkowie 

Zarządu Regionu zebrali się po raz ostat­
ni. Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
11 i trwało do godzin wieczornych. Czas 
ten w większej części poświęcono na pod­
sumowania i rozliczenia działalności władz 
dolnośląskiej "Solidarności". Przemysław 
Bogusławski oraz księgową Z R  przedsta­
wili bilans finansów ZR . Do przedstawio­
nych zestawień pozytywnie ustosunkowa­
ła sie przedstawicielka Komisji Rewizyj­
nej Małgorzata Calińska. Komisja 
otrzymała bilans i sprawozdanie w wyma­
ganym terminie. To co jest w dziale księ­
gowości jest pozytywne. Jedyne poważne 
zastrzeżenia dotyczą składek człon­
kowskich. Komputeryzacja ewidencji nie 
została do tej pory zakończona."

Mimo tej pozytywnej dla bilansu, 
skarbnika i księgowości opinii nie obyło 
się bez kontrowersji. Bogdan Karauda 
zapytał czy kontrola Komisji Rewizyjnej 
objęła także "rozdysponowanie środków". 
Pytanie to  uzupełnił Leszek Szewc, który 
stwierdził "w wielu punktach można mieć 
zastrzeżenia co do zasadności wydatków, 
ale jako Zarząd Regionu sami decydowa­
liśmy o kredytach".

"Przeprowadzałem cięcia gdzie mo­
głem, ale najpoważniejsze wydatki to 
płace, czynsz i energia - tu cięcia nie byty 
możliwe" - bronił sie skarbnik. "Bilanso­
wanie" przerwała zapowiedziana wcześ-

Troska o losy państwa
Związek zaistniał nie tylko jako instytucja re­

windykacyjna, ale instytucja, która troszczy sie o 
losy państwa -  to pozytywna karta Związku - 
pow iedział na spo tk an iu  z członkam i Z arządu  
R eg ionu  S en a to r Z bigniew  Rom aszew ski.

"Potrzeba kon tro li państw ow ej innej niż ta- 
k tó ra  od  dw óch lat zapad a  sie  pod ziem ię. C o ­
dziennie je s t jak aś afera , m niejsza lub 
większa." - pow iedział S enator. Je g o  zdaniem  
pojaw ił się nowy "problem  systemowy" jakim  
je s t m asow e za tru d n ian ie  pracow ników  na 
um ow ę zlecenie. 'T a k i pracodaw ca zyskuje na 
czysto 38% , czyli d ok ładn ie  tyle ile wynosi 
składka na Z U S . Sytuacja pracow nika je s t d a ­
lece niejasna". K andydat na prezesa N IK  
zadeklarow ał, iż będzie  zab iegał o  u ruchom ie­
nie szybkiej ścieżki legislacyjnej, by "zatkać lu ­
ki praw ne". "Z daję  so b ie  sp raw ę z opieszałości

ożywienia gospodarczego większe wpływy do 
budżetu  państw a na wydatki publiczne, w tym 
politykę społeczną;

3. innych niż proponow ane przez R ząd w 
Prow izorium  Budżetowym  działań 
oszczędnościowych w zakresie wydatków pub­
licznych;

4. podjęcie skutecznych działań po ­
wstrzym ujących korupcję i prow adzących do  
wyegzekwowania kwot zagarniętych w wyniku 
a fe r  gospodarczych na szkodę skarbu państwa.
- utrzym ać pogotow ie strajkow e,
- powołać Z espół Negocjacyjny w składzie:
1. M arian Krzaklewski - Przewodniczący KK
2. Barbara N iem iec - W iceprzewodnicząca

niej wizyta Senatora Zbigniewa Romasze­
wskiego (omówienie poniżej)

W dalszym ciągu posiedzenia Zarząd 
Regionu przedyskutował i przyjął projekt 
ordynacji wyborczej do ZR.

Omawiano też projekt Sprawozdania 
ZR  za okres 28.10.1990 r. - 31.01.1992 r. Po 
naniesieniu niewielkich poprawek został on 
zaakceptowany przez zebranych.

Na zaproszenie Z R  przytył dyrektor Za­
rządu spółki "Norpol-Press" Zbigniew Ko­
stecki. Przedstawił on aktualną sytuację fi­
nansową i działania podejmowane w celu jej 
wyjaśnienia i uregulowania. Odpowiadał też 
na liczne pytania zgromadzonych.

Na tym obrady przerwano przekła­
dając ich dokończenie na 5.02.br.

5.02.1992 r.
Janusz Łaznowski przedstawił wynik 

wybiórczej kontroli protokołów z zebrań 
wyborczych w organizacjach zakładowych. 
Kontrola wykazała szereg nieprawi­
dłowości. Okazało się, że niektóre organi­
zacje wchodzące w skład okręgów wybor­
czych nie mogą być brane pod uwagę z 
powodu niepłacenia składek związko­
wych. Zdarzały się też niedociągnięcia for­
malne procedury wyborczej. W związku z 
tym Zarząd Regionu w głosowaniu 
zadecydował o skontrolowaniu wszystkich

w ściganiu przestępstw  gospodarczych. A le 
dzieje się tak, że bilionowych sum  brakujących 
w  bilansie F O Z  szuka dwóch urzędników. 
P rokura to rom  wyłącza się telefony, bo  p ro k u ­
ra tu r  nie stać  na zapłacenie rachunków". Z d a ­
niem  S enatora  "to czy będziem y mieli państw o 
liberalne czy inne jes t w tej chwili n ie tak  ważne 
jak  to  by odrodzić instytucje państwowe". 
T rudności w obsadzie stanow iska prezesa N IK

Stanowisko ZR
W dniu 3 lutego 1992 r. członkowie Zarządu Re­

gionu NSZZ "Solidarność" we Wrocławiu gościli na 
swym posiedzeniu senatora Zbigniewa Romasze­
wskiego - kandydata "Solidarności" na Prezesa NIK

Z zadowoleniem wysłuchaliśmy opini Pana Se­
natora nt funkcjonowania tego, jakże ważnego 
urzędu kontrolnego w państwie. Stanowisko Preze­
sa NIK nie może być elementem jakichkolwiek party­
kularnych przetargów, ani partyjnych, ani koalicyj-

3. Janusz  Pałubicki - W iceprzew odniczący
4. Ewa Lewicka
5. H enryk  Kenig
6. W ojciech Lica
7. Jacek  Smagowicz
8. A ndrzej W ieczorek
9. A ndrzej Sm im ow
10. A ndrzej Szkaradek
11. W ojciech A rkuszew ski

Komisja Krajowa NSZZ "Solidarność"

Gdańsk, 21.01.1992r.

bez wyjątku protokołów wyborczych.
Piotr Bednarz przedstawił stan 

przygotowań do IV  W ZD.
Przegłosowano wniosek Bogdana Karau- 

dy o zaproszenie "dawnych przywódców dol­
nośląskiej "Solidarności” jako gości zjazdu.

Następnie Tomasz Wójcik przedstawił 
ZR  kandydaturę Przemysława Bogusław­
skiego na reprezentanta strony polskiej w 
Radzie Nadzorczej spółki "Norpol-Press”. 
Została ona zaakceptowana (w tajnym 
głosowaniu) przez zgromadzonych.

Omawiając sytuację Biura Konsultacyj­
ne - Negocjacyjnego Przewodniczący 
zaproponował jego czasowe dofinansowa­
nie. Do tej pory było ono finansowane przez 
KK "ze źródeł amerykańskich". Fundusz 
ten zmniejszył się w tym roku ponad 50%. 
Nieuzupełnienie funduszy Biura doprowa­
dzi do konieczności jego zamknięcia. 
"Udało się stworzyć zgrany zespół fachow­
ców, cieszących się dobrą opinią KZ-tów i 
szkoda go demontować. Być może nowy 
podział składek ułatwi jego funkcjonowanie 
bez przeszkód" - powiedział T. Wójcik. Uz­
nając ten argument członkowie ZR  w glo­
sowaniu opowiedzieli się za 2 miesięcznym 
dofinansowaniem BKN, pozostawiając 
podjęcie ostatecznej decyzji nowemu Za­
rządowi Regionu.

Jola Ostrowska

biorą się stąd , że "instytucja ta trak tow ana jest 
przez partie  jak o  zb ieran ie  haków  na przeciw ­
ników politycznych". 'T o  nie m a być instytucja 
targów  partyjnych a rzetelnej kontroli" 
oświadczył Zbigniew  Rom aszew ski.

W ypowiedź kandydata  na prezesa N IK  
zyskała uznanie członków  Z R , w yrazem  tego 
je s t uchw ała pop iera jąca  tą  kandydaturę.

Jola Ostrowska

nych - jedynie powierzenie go człowiekowi spraw­
dzonemu w działaniu pro publico bono, a nie dla* 
własnych korzyści, może być początkiem szacun­
ku dla urzędów państwowych.

Apolityczność Zbigniewa Romaszewskiego, od 
lat znana jego troska o dobro społeczne i upomina­
nie się o szacunek dla prawa jest wg. oceny 
członków ZR gwarancją że powierzenie właśnie te­
mu kandydatowi urzędu Prezesa NIK zainicjuje czas 
autentycznej naprawy Rzeczypospolitej.

Zarząd Regionu
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Jak minął rok 1991 w
Dział Ogólnozwiązkowy

Wprowadzony w końcu 1990 roku no­
wy schemat organizacyjny w Zarządzie 
Regionu przewidywał utworzenie Działu 
Ogólnozwiązkowego skupiającego w 
jedną całość bezpośrednie działania na 
rzecz członków Związku.

Na jego szefa wyznaczony został 
Włodzimierz W asiński (członek Prezy­
dium ZR). W polu jego działania znalazły 
się kontakty z komisjami zakładowymi, 
interwencje, prawnicy, Biuro Pośrednic­
twa Pracy oraz sprawy związane z ochro­
ną pracy.

Na początku 1991 r. pracę działu poważ­
nie komplikowała trudna sytuacja kadrowa 
związana z odejściem większości dotychcza­
sowych pracowników. Spowodowało to, że 
np. interwencjami zajmowały się trzy osoby. 
Musiały się one uporać z ogromem pracy, 
którą w chwili obecnej wykonuje 6 osób. 
Problemy z obsadą personalną zostały zli­
kwidowane dopiero około półrocza.

Sprawy Związku i związkowców
Nikt nie narzeka tutaj na brak pracy. 

Piotr Bednarz zapytany o ubiegły rok 
odpowiedział: "Już zapomniałem o tam ­
tym roku, nie mam czasu na wspomina­
nie". W ubiegłym roku wpłynęło ok 1.300 
pisemnych spraw do załatwienia, bardzo 
dużo problemów jest rozwiązywanych za­
nim wpłynie pisemny wniosek, czasem 
(zwłaszcza gdy jest stosowna dokum enta­
cja) udaje się sprawę załatwić "od ręki", 
na telefon.

Problemy z jakimi spotykają się osoby 
pracujące w "interwencjach" są różnego 
rodzaju. Generalną zasadą jest, że dział 
pomaga członkom Związku. Mają oni do 
tego pełne prawo ponieważ to  z ich 
składek utrzymywana jest administracja 
związkowa. W  wyjątkowych wypadkach 
nie odmawia się jednak pomocy ludziom 
spoza Związku.

Interwencje można podzielić na kilka 
zasadniczych grup:

- wobec pracodawców
- wewnątrzzwiązkowe
- oraz pozazwiązkowe.
Interwencje wobec pracodawców
Specyfika obecnego roku i przemian ja ­

kie z sobą przyniósł spowodowała, że 
można wyróżnić parę grup najczęściej 
spotykanych problemów Związku i związ­
kowców w miejscu pracy.

1. Nieprawidłowości przy zwolnieniach.
Zmiana sytuacji ustrojowej, przekształ­

cenia własnościowe i gospodarka wolno­
rynkowa oprócz pozytywnych skutków 
niosą z sobą wiele problemów jak redu­
kcje i zwolnienia grupowe. Często zdarza 
się, że Zarząd Regionu musi interwenio­

wać by pracownicy (członkowie Związku) 
zwalniani otrzymali należne im świadcze­
nia oraz by pracodawcy nie naruszali 
przepisów dotyczących zwolnień grupo­
wych. W tych sprawach dział współpracuje 
z Sądami Pracy, gdzie kierowane są wnio­
ski w imieniu pokrzywdzonych. Sprawy te 
prowadzą prawnicy z ZR.

2. Interwencje płacowe i socjalne.
Często się zdarza (zwłaszcza gdy nie

dopilnuje tego Komisja Zakładowa), że 
przy przekształceniach nowi właściciele 
oferują korzystne na pierwszy rzut oka 
warunki płacowe (np. oferując podwyżki 
płac), a w rzeczywistości dążą do maksy­
malizacji zysków kosztem pracowników 
np. poprzez likwidację funduszy socjal­
nych i mieszkaniowych. Zdarzają się oczy­
wiście również indywidualne przypadki 
nieuczciwego traktowania zatrudnionych 
przez kierownictwo w zakładzie pracy.

3. Podważanie praw związku zawodo­
wego w zakładzie pracy.

Problem ten występuje ze szczególnym 
nasileniem w nowo powstających 
spółkach i innych firmach prywatnych, 
gdzie związek zawodowy bywa traktowa­
ny niejako partner lecz przeszkoda w ma­
ksymalizacji zysku często przy naruszeniu 
praw pracowniczych. Pracodawcy nie 
chcą uznawać prawa związków do 
działalności na terenie zakładu pracy, 
utrudniają dostęp do danych (zasłaniając 
się tajemnicą finansową) i ignorują uwagi 
działaczy związkowych.

4. Nieprawidłowa gospodarka w 
zakładach pracy.

Nowoczesne związki zawodowe to nie 
tylko dbanie o pojedyńczych członków, 
lecz zainteresowanie miejscem pracy. 
Zdarza się, że komisje zakładowe są bez­
silne wobec szerzącej się w zakładzie nie­
gospodarności lub zwykłego złodziejstwa. 
W tym wypadku zwracają się o pomoc do 
ZR, który w ich imieniu interweniuje kie­
rując sprawę do NIK-u lub innych orga­
nów kontrolnych.

Skuteczność działań Zarządu Regionu 
w tych i innych przypadkach zależy w du­
żej mierze od:

- siły i pozycji KZ w zakładzie pracy;
- szybkiego zgłaszania problemów do ZR;
- pełności dokumentacji i dotrzymywa­

nia terminów;
- stanowczości Komisji Zakładowej.
Generalną zasadą stosowaną przy in­

terwencjach w stosunku do organów 
zewnętrznych jest poparcie stanowiska 
Komisji Zakładowej i jego wzmocnienie 
autorytetem ZR.

Interwencje wewnątrzzwiązkowe
Niestety jest smutną prawdą, że wiele 

sił i czasu poświęca się na załatwianie spo-

Regionie
rów personalnych wewnątrz organizacji 
związkowych.

Niezrozumienie, antypatie prywatne i 
polityczne, a często zwykła zawiść to 
częste przyczyny złej atmosfery w komór­
kach Związku, które w swej skrajnej for­
mie dezorganizują a nawet uniemożli­
wiają normalne wykonywanie zadań 
nakładanych na Związek. Są to sprawy 
trudne, w których odnalezienie prawdzi­
wych przyczyn, nie mówiąc już o satysfa­
kcjonującym załatwieniu wymaga wiele 
cierpliwości i zachodu od osób interwe­
niujących.

Interwencje pozazwiązkowe
Członek Związku, pracownik tak jak 

każdy inny człowiek żyje w określonym 
środowisku, miejscu zamieszkania. To jak 
funkcjonuje w tej społeczności ma 
niemały wpływ na jego stosunek do pracy, 
jej wyniki a także samopoczucie i samo­
zadowolenie.

Związek w miarę swoich możliwości 
stara się interweniować również w takich 
sprawach jak:

- problemy mieszkaniowe;
- problemy w miejscu zamieszkania;
- pomoc emerytom i rencistom;
- organizowanie opieki społecznej itp.
Jak więc widać zakres obowiązków

osób pracujących w tej komórce Związku 
jest bardzo szeroki i obejmuje wiele dzie­
dzin życia: prawo, ekonomię psychologię, 
nie bez znaczenia jest praktyka.

Na zakończenie trzeba dodać, że inter­
wencje dotyczyły tylko spraw związko­
wych i społecznych, nie angażowały się w 
sprawy polityczne.

Porady prawne
W Dziale Związkowym udzielaniem 

porad prawnych członkom Związku zaj­
muje się 5 osób. Specyfika tej pracy powo­
duje, że osoby te najczęściej nie są pra­
cownikami pełnoetatowymi (w sumie ok. 
3 etatów).

Do ich obowiązków należy udzielanie 
porad prawnych, przygotowywanie 
materiałów dla potrzeb sądów (gł. sądów 
pracy) oraz reprezentowanie Z R  i 
członków Związku w sprawach sądowych. 
W ubiegłym roku prawnicy z Z R  przepro­
wadzili ok. 100 pełnych rozpraw (należy 
pamiętać, że z reguły rozprawy nie kończą 
się na jednym posiedzeniu sądu).

Ochrona pracy
W komórce tej zatrudniona jest tylko 

jedna osoba. Jej zadania to głównie 
współpraca z Państwową Inspekcją Pracy 
w sprawach związanych z
bezpieczeństwem i higieną pracy. Jednym 
z bardziej znaczących efektów tej 
współpracy jest zobowiązanie kontrolerów 
PIP do kontaktowania się z organizacją
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związkową w zakładzie pracy, który jest 
kontrolowany. PIP ma również pomóc w 
szkoleniach działaczy związkowych z za­
kresu ochrony pracy.

Biuro Pośrednictwa Pracy 
O jego szerokiej działalności (m. in. 

Fundusz Pomocy Bezrobotnym) pisa­
liśmy szerzej w jednym z poprzednich nu­
merów.

Porozumienia płacowe 
W Dziale Związkowym zatrudniona 

jest również osoba, do której obowiązków 
należy wypracowywanie porozumieli 
płacowych. Zdarza się, że pomimo dąże­
nia do kompleksowego rozwiązywania 
tych problemów zachodzi potrzeba stwo­
rzenia nietypowego porozumienia 
płacowego.

Mówiąc o pracy Działu Ogólnozwiąz­
kowego należy podkreślić jego centralną 
rolę w utrzymywaniu bezpośrednich konta­
któw z członkami Związku. Powoduje to, że 
dział len musi zwracać szczególną uwagę na 
współpracę z innymi komórkami ZR, szcze­
gólna rola przypada w tych kontaktach na 
Biuro Konsultacyjno - Negocjacyjne, które 
zajmuje się opracowywaniem ogólnych i 
wzorcowych dokumentów oraz sporami 
zbiorowymi i negocjacjami.

Co w najbliższym czasie?
Szef Działu W łodzimierz Wasiński 

twierdzi, że należy położyć szczególny na­
cisk na podnoszenie fachowości i kwalifi­
kacji pracowników, a więc głównie szkole­
nia (zwłaszcza z zakresu negocjacji). W 
najbliższym czasie mają być też zapewnio­
ne całodzienne dyżury prawników w ZR.

opr. AS

Publikowany poniżej materiał przedstawia- 
itiy jako glos w dyskusji przedzjazdowej. Osoby 
Chętne do wzięcia udziału w dyskusji programo­
wej o roli i organizacji Związku prosimy o 
nadzianie materiałów do redakcji. Najcieka­
wsze z nich zaprezentujemy w kolejnych nume­
rach.

1. Jaka  powinna być NSZZ "Solidarność"?
a )  "Solidarność" pow inna być związkiem 

dom agającym  się i kontro lu jącym  zm iany sy­
stem u  politycznego w  Polsce, tzn. przejścia z 
system u nakazow o rozdzielczego d o  w olnoryn­
kowego,

b) "Solidarność" pow inna db ać  aby 
przejście z jed n eg o  system u d o  d rugiego było 
ja k  najm niej uciążliwe d la  społeczeństw a,

c) powinna być czuła i natychm iast reagować 
na wszelkie wypaczenia i nadużycia,

d )  w  czasie przejściow ym  z system u d o  sy­
stem u Zw iązek pow inien ham ow ać sw oje 
żądania rew indykacyjne,

e )  Zw iązek pow inien zadbać aby całkow icie 
pozbaw ić wpływu kadry kom unistyczne na 
rządzenie w  zakładach przemysłowych.

2. Jak a  nie pow inna być NSZZ "Solidar­
ność"?

a) "Solidarność" na tym  e tap ie  n ie pow inna 
być czysto rew indykacyjno - żądaniow a,

b) obsada  stanow isk  związkowych pow inna 
odbyw ać się w a tm o sfe rze  rzetelnej dyskusji i 
rywalizacji.

W dniu 24.01.92 r.w Hucie Warszawa 
odbyło się spotkanie Krąjowego Porozumienia 
Komisji Zakładowych NSZZ "Solidarność" 
tzw. "sieci", zrzeszającej ok. 200 Komisji 
Zakładowych dużych zakładów pracy. W spot­
kaniu uczestniczył Prezydent RP Lech Wałęsa 
i przewodniczący KK NSZZ "Solidarność" M a­
rian Krzaklewski

P o  wysłuchaniu inform acji Prezydenta o 
stan ie  państw a oraz  wyjaśnień M ariana K rza­
klewskiego na tem at osta tn ich  działań KK, a 
szczególnie bulwersującej wszystkich sprawy 
osta tn ich  podwyżek cen energii, gazu i ogrze­
w ania rozgorzała w ielogodzinna burzliwa dys­
kusja. Krytykowano zarów no decyzję R ządu 
ja k  i zbyt de lika tne  postępow anie Komisji 
K rajowej. Z desperow ani przedstaw icieli K o­
misji Zakładow ych w ostrej dyskusji zwracali 
uwagę na niewłaściwą politykę poprzedniego 
rządu, k tóra doprow adziła d o  ruiny całej go­
spodarki.

W  podjętych stanow iskach skierowanych 
d o  P rem iera, R ządu i Sejmu zw rócono uwagę 
na najpilniejsze problem y dotyczące 
przedsiębiorstw  państwowych, m.in. wskazano 
do  natychm iastow ego rozwiązania:

- problem wzajemnych zadłużeń,
- opracow anie jasnej polityki przemysłowej 

(k tó re  b ranże m ają być rozwijane, a k tóre 
ograniczane bądź likwidowane),

- w prow adzenie prostego, stabilnego syste­
mu podatkow ego i prawnego,

- refo rm a system u bankowego,
- podjęcie skutecznych działań w zakresie 

szybkiej przebudow y struk tu ry  i funkcji władz 
państwowych,

- spraw ne zw alczanie spekulacji, a fe r  go ­
spodarczych i korupcji.

W  wypowiedziach P rezydenta m iędzy inny­
mi usłyszano o  pilnej konieczności w prow a­
dzenia wielu decyzji za pom ocą dekretów  a "on

W alki podjazdow e, najczęściej na łam ach 
nieżyczliwej nam  prasy, obniżają au to ry te t i 
powagę związku zawodowego i jego  przywód­
ców.

3. Czego oczekują pracownicy od Związ­
ku?

a) obrony  przed u tra tą  pracy,
b) inspirow ania pracodaw ców  do  tworzenia 

nowych stanowisk pracy,
c) by Zw iązek był bardzo czuły na wszelką 

niespraw iedliw ość społeczną,
d ) by w ram ach możliwości ekonom icznych 

kraju nie dopuszczać do  dalszego obniżania 
stopy życiowej.społeczeństwa.

4. Jakie cechy powinien posiadać szef dol­
nośląskiej "Solidarności"?

Powinien być:
a )  bezgran iczn ie  uczciwy o  wysokiej m o ­

ra lności ,
b ) posiadać dużą wiedzę ogólną tj. 

wykształcenie, co ułatwia prawidłową ocenę 
sytuacji o raz  prow adzenie negocjacji,

c) logiczny w wypowiedziach i
postępow aniu,

d ) konsekw entny w działaniu oraz skłonny 
do  kom prom isu w św ietle nowo powstałych a r ­
gum entów .

Leokadia Jakowczuk-Ga wron
-  członek "Solidarności" w ZH PM N  "Hutmcn"

tej zgody nic usłyszał”. "W iększość ludzi n ie­
zadow olonych n ie . poszła do  wyborów  więc 
Sejm m am y taki a nie inny i zbyt dużo po  nim 
nie m ożna oczekiwać". M ial być R ząd fachow ­
ców a tym razem  bardzo  tru d n o  było u fo rm o­
w ać taki rząd, bo b rak  je s t fachowców. W iele 
głosów krytycznych padło  pod adresem  K om i­
sji Krajowej, odnośn ie  o d stąp ien ia  od sztyw­
nego stanow iska pow odującego zawieszenie 
przez R ząd podwyżek cen nośników  energety­
cznych, ciepłej wody i szeregu innych 
świadczeń pociągających za sobą podwyżki 
w ielu artykułów  pow szechnego użytku oraz 
planowanych podwyżek w najbliższej 
przyszłości.

S tw ierdzono, że godzenie się na prow adze­
nie kolejnych, tym razem  kom pleksow ych ne­
gocjacji z R ządem  w obliczu tragicznej sytuacji 
m aterialnej większości rodzin pracowniczych 
o raz em erytów  i rencistów  spow oduje wybuch 
niezadow olenia, nad  którym  nikt w kraju już 
nie zapanuje. S tw ierdzono, że negocjacje p o ­
winny być przeprow adzone natychm iast i po ­
winny doprow adzić d o  osiągnięcia korzystne­
go dla obywateli rezu ltatu . Je d en  z przew odni­
czących porów nał działania KK do  "cnotliwej 
panienki".

W śród dyskutantów  była rów nież p rzedsta­
wicielka głodujących w Łodzi, która 
przedstaw iła problem y łódzkich robotników . 
Tej samej nocy M arian Krzaklewski po jechał 
do  Ł odzi na rozm owy z głodującym i z p ro p o ­
zycją pom ocy w doprow adzeniu  do  rozm ów  z 
R ządem .

W  spotkan iu  udział więli przew odniczący 
K Z  z FA T-u W iktor Stasik o raz  z "Polaru" 
M ałgorzata Calińska.

M. Galińska

Sz. Pan Jan  Olszewski
Prem ier RP
Szanowny Panie Premierze!
N aw iązując d o  P ana propozycji podjęcia 

kom pleksow ych rozm ów  na tem aty  ekonom i­
czno - społeczne i w związku z propozycją M i­
nistra Pracy i Polityki Socjalnej odbycia ich w 
dniu  30 stycznia br. o  godz. 11, uznajem y za 
niezbędny osobisty  udział w nich P ana P re ­
m iera, przedstaw icieli K om itetu  Społeczno - 
E konom icznego R M  oraz  zapow iedzianych 
członków R ządu.

U dział Pana P rem iera, jeg o  bezpośrednich  
doradców  i zainteresow anych członków 
R ządu  wynika z konieczności przeprow adze­
nia rozm ów  w  pierwszej kolejności w  spraw ach 
g lobalnej polityki gospodarczej, k tó re  o tw o­
rzyć m ogą dalszy tryb  rozm ów.

P o n ad to  proponujem y, by rozm owy do ty­
czące cen nośników  energii rozpoczęty się w 
zespole roboczym  w dniu  29 stycznia br. i po 
opracow aniu  w niosków  z p rac  tego zespołu 
weszły w skład o b rad  p lenarnych w  dniu 
następnym . Je steśm y  gotowi spo tkać się w 
proponow anym  term in ie  lub innym  podanym  
przez Pana.

Z  poważaniem
Marian Krzaklewski

Warszawa, 27.01.1992r.
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Obrońmy NSZZ "Solidarność"
rozmowa z Tomaszem Wójcikiem przewodniczącym Zarządu Regionu 
N SZZ "Solidarność" Dolny Śląsk
Komu ma służyć Związek?
Jaką ma pełnić rolę w 
społeczeństwie?
W czym tkwi siła "Solidarności"?
Jakie zmiany są potrzebne w NSZZ 
"Solidarność"?

Związek ma służyć pracownikowi, 
ponadto pracownik jest obywatelem da­
nego kraju, żyje w nim, obowiązują go tak­
że inne przepisy prawa, jego interesy krzy­
żują się z interesami pracodawcy.

Moje doświadczenia ze związkami za­
wodowymi w krajach europejskich wska­
zują na to, że przy ich całym dobrobycie 
związki mają bardziej złożone problemy 
niż u nas, a szansa oddziaływania związ­
ków na niektóre obszary życia są niepo­
równywalnie mniejsze niż u nas.

Związek zawodowy jest potrzebny pra­
cownikom, gdyż w relacjach pracownik - 
pracodawca pracownik zawsze stoi na 
słabszej pozycji. Samodzielnie i pojedynczo 
sobie nie poradzi. Przy złej woli pracodawcy, 
przy złym ustawodawstwie pracownik sam 
się nie obroni - po to jest potrzebny Związek 
(patrz Program).

Na Zachodzie związki zawodowe mają 
oparcie w partiach politycznych, tak jak  
kiedyś u nas miał CRZZ w PZPR, a jesz­
cze niedawno OPZZ.

Na Zachodzie partie kontrolują związki 
zawodowe, wykorzystują je. Związki zawo­
dowe są mocno uzależnione od partii.

U  nas tak szczęśliwie się złożyło, że je ­
szcze mamy szansę utrzymać niezależną 
pozycję oraz mieć bezpośredni wpływ na 
parlament. Posiadanie związkowych 
posłów i senatorów jest ewenementem w 
skali światowej i tego oni nam bardzo za­
zdroszczą.

Polityczność Związku nie należy rozu­
mieć jako walkę o władzę, tylko o wpływ 
na nią. To trzeba rozróżnić. Ten wpływ na 
władzę pozwala kształtować nam życie 
społeczne bez wchodzenia w struktury 
władzy.

W relacjach pracownik - pracodawca 
jaką rolę mają pełnić związki zawodowe: 
rewindykacyjną czy współrządzącą?

Gdyby Komisja Krajowa aprobowała 
ministra bądź go powoływała, to wtedy 
mielibyśmy związek współrządzący, gdyż 
bierzemy udział w sprawowaniu władzy. 
O rewindykacyjnym możemy mówić wte­
dy, kiedy ślepo żądamy, ciągle tylko żąda­
my i nic ponadto.

Pełna anarchia w związku...
Związkowi zawsze grozi anarchia, gdy 

dochodzi do nienasyconego żądania, do 
niespełnienia oczekiwań członków. Jest to 
rzecz naturalna. Działacze związkowi po­
winni być świadomi takich postaw, powin­

ni rozpoznawać sytuację nie tylko z pun­
ktu widzenia ekonomii lecz także socjo- 
techniki, psychologii. Powinni umieć ne­
gocjować nie tylko z pracodawcami, ale 
także ze swoimi członkami. Działacz 
związkowy oprócz pewnego wykształcenia 
musi posiadać formację. U nas o tym wo- 
góle się nie mówi. Działacza oprócz wie­
dzy musi cechować także odpowiedzialny 
stosunek do ludzi i ich problemów.

Kto ma ich uformować?
Związek musi przyjąć na siebie ten 

obowiązek, poprzez szkolenia, kontakty 
osobiste z ludźmi o wielkim autorytecie 
moralnym i duchowym.

W "Solidarności" wykreowaliśmy 
strajk i dobrze potrafimy strajkować. 
Czy teraz mamy z tego zrezygnować?

W zakładach mających status zakładów 
państwowych strajk jeszcze funkcjonuje.

W zakładach, w których jest większe po­
wiązanie wyników ekonomicznych pra­
cowników oraz gdy ingerencja państwa 
jest niemożliwa lub nieskuteczna to nasta­
wienie ludzi do strajku się zmienia.

Ostatnio "modna" stała się głodówka.
Głodówka jest nie do przyjęcia. Komi­

sja Krajowa przygotowuje odpowiednie 
stanowisko w tej sprawie. Mówi o tym, że 
jest to stanowisko nieetyczne i wykorzy­
stywane do gier politycznych. Oczywiście, 
trudno jest wykluczyć, czy ktoś się na nią 
nie zdecyduje. Strajk głodowy ma sens tyl­
ko wtedy, gdy broni czyjegoś życia i gdy 
nie ma już innej formy obrony.

Czy czujesz się wierny zasadom "Soli­
darności"?

Dla mnie "Solidarność" odzwierciedla 
coś bardzo konkretnego. Związek pełnił 
różne funkcje w różnych okresach swoje-

TOMASZ WÓJCIK
lat 47, wykształcenie wyższe, dr nauk chemicznych, pracownik Politechniki 

Wrocławskiej.
Od września 1980 r. do kwietnia 1990 r. przewodniczący Komisji Zakładowej NSZZ 

"Solidarność’ przy Politechnice Wrocławskiej. Delegat na I, II, III Walne Zebranie Dele­
gatów Regionu Dolny Śląsk i na Krajowe Zjazdy Delegatów NSZZ"Solidamość" w 
Gdańsku.

Od października 1990 r. przewodniczący Zarządu Regionu NSZZ "Solidarność" 
Dolny Śląsk.

Żonaty, ma czworo dzieci.

Po maturze pracuje jako robotnik w fabryce włókienniczej, a później w  przedsiębiorstwie 
melioracyjnym.

Student Politechniki Wrocławskiej, uczestnik Marca 1968, za działalność opozycyjną ska­
zany na 8 miesięcy więzienia. Powraca na studia, broni pracę doktorską w Instytucie Chemii 
Organicznej i Fizycznej PWr.

W NSZZ "Solidarność" od 2 września 1980 r. Przewodniczący Komitetu Założycielskiego, 
potem Komisji Zakładowej NSZZ "Solidarność" przy PWr. Na I Krajowym Zjeździe Delegatów 
w Gdańsku 1981 r. wiceprzewodniczący Komisji Uchwal i Wniosków.

Po 13 grudnia 1981 r. ukrywa się do 8 marca 1982 r., potem jest trzy razy internowany i 
wielokrotnie zatrzymywany.

W stanie wojennym aktywnie uczestniczy w działalności konspiracyjnej Związku. Wspól­
nie z O. Ludwikiem Wiśniewskim zakładają ruch "Bez Przemocy", oparty na odwadze cywil­
nej, osobistym zaangażowaniu i stosowaniu pokojowych metod walki. Organizują akcje, pi­
kiety w mieście, wydają oświadczenia w prasie podziemnej. Działania te miały na celu uwol­
nienie więźniów politycznych.

Od 1983 r. wiceprzewodniczący Zarządu Głównego Towarzystwa Pomocy im. Brata Alberta
Jego macierzysta organizacja "Solidarności" na Politechnice Wrocławskiej w stanie wo­

jennym działa nieprzerwanie w podziemiu, stając się silnym ośrodkiem oporu we Wrocławiu.
We wrześniu 1988 r. Komisja Zakładowa NSZZ “S“ przy PWr rozpoczyna jawną działalność. 

Tomasz Wójcik zostaje wybrany przewodniczącym KZ. Gdy wybory do władz "Solidarności" na 
wszystkich szczeblach opóźniają się Tomasz Wójcik widząc niebezpieczeństwo rozkładu stru­
ktur Związku apeluje do władz RKS i RKW o przeprowadzenie wspólnych wyborów. Opracowu­
je projekt ordynacji, zostaje przewodniczącym zespołu ds. ordynacji w regionie.

W lutym 1990 r. zostaje wybrany przewodniczącym Oddziału Wrocławskiego NSZZ "S*. 
Jest członkiem Zarządu Regionu i Prezydium ZR.

W październiku 1990 r. na Ili Walnym Zebraniu Delegatów zostaje przewodniczącym Za­
rządu Regionu Dolny Śląsk.

Członek władz krajowych "S", reprezentuje Związek w Międzynarodowej Organizacji 
Pracy (MOP) w Genewie - wchodzi w skład Rady Administracyjnej. Zasiada w Prezydium 
Komisji Krajowej, jest negocjatorem "S" w rozmowach z rządem, projektodawcą wielu 
uchwał Komisji Krajowej, m. in. stanowiska NSZZ "Solidarność" uznającego system komuni­
styczny za zbrodniczy. Reprezentuje Związek w Komitecie Trójstronnym przy Ministrze Pra­
cy i Polityki Socjalnej.
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go istnienia. Na początku byi 
"żołnierzem", który rozbrajał i rozbijał sy­
stem komunistyczny. Teraz od tej roli m u­
si odejść by pełnić rolę "budowniczego - 
konstruktora". Trzeba skonstruować po­
nownie związek "Solidarność" chociaż ist­
nieje on w formie prawnej i pewnej orga­
nizacji. Jest zbiorem ludzi będących w 
pewnej strukturze tylko, że ona źle fun­
kcjonuje. Obecna konstrukcja Związku 
jest odzwierciedleniem struktur władzy 
PZPR  z 1980 r. "Solidarność" powstawała 
jako antidotum  na strukturę partii w 
zakładach pracy, urzędach państwowych. 
Było to  potrzebne w momencie walki. Na­
tomiast gdy PZ P R  zniknęła z areny 
pojawiła się pustka. N SZZ "Solidarność" 
jest niefunkcjonalna. Brakuje jej narzędzi 
i metod do pracy związkowej w nowych 
warunkach.

Podstawą do budowania nowych stru­
ktur są komisje zakładowe, należy zasta­
nowić się jaką funkcję powinny pełnić og­
niwa pośrednie, czym ma być Komisja 
Krajowa czy Zarząd Regionu. Należy 
sformułować ich nowe zadania. W Związ­
ku mają być prowadzone szkolenia na wy­
soką skalę, szkolenia regularne prowa­
dzone przez wykładowców z różnych dzie­
dzin. Musimy wspólnie bronić się przed 
zagrożeniami w pracy i myśleć co jest naj­
ważniejsze i co jest podstawą ich działania. 
Mam nadzieję, że dzięki tej pracy w 
Związku wyłonią się elity. Trzeba nad tym 
pracować, aby elity w Związku powstawały 
i były nim zainteresowane i aby siały fer­
ment intelektualny. Rola elit ma polegać 
na przygotowywaniu ludzi do pracy w 
Związku.

Rozmawiał Michał Bieganowski 
Wrocław 29.01.1992 r.

Komunikat 
Sztabu Wyborczego 
Tomasza Wójcika

Informujemy, że powstał Sztab Wybor­
czy Tomasza Wójcika kandydującego po­
nownie na przewodniczącego N SZZ "Soli­
darność" Regionu Dolny Śląsk na nową 
kadencję.

W jego skład wchodzą: 
przewodniczący - Janusz Biernat 
(Politechnika W r)
członkowie - Jan ina  Białowąs (JZS Jelcz), 
Bogdan Bendyk (Instal MKK Wrocław), 
M aria Dębowska (Uniwersytet Wr), 
Witold Jabłoński (Politechnika Wr), 
Ryszard Lipanowicz (Politechnika Wr), 
Krzysztof Siudakiewicz (W PBP nr 2),

Sztab mieści się na Politechnice 
Wrocławskiej, Wybrzeże Wyspiańskiego 27, 
bud. A-l, p. 121, teł. 20-26-93.

Kampania wyborcza prowadzona jest z 
funduszy własnych Sztabu Wyborczego.

Janusz B iernat - przewodniczący 

Wrocław 27.01.1992 r.

Na wstępie chcę podkreślić, że reali­
zacja programu, który przedstawiam wy­
maga zbudowania Związku silnego i sku­
tecznego oraz profesjonalnego w 
działaniu, by lepiej służył członkom 
NSZZ "Solidarność".

1. Związek profesjonalny
Proces budowania niezależnego samo­

rządnego związku zawodowego nic został 
jeszcze zakończony. Zmieniające się wa­
runki polityczne, społeczne i ekonomicz­
ne wymagają od działaczy posiadania sku­
tecznych narzędzi, profesjonalizmu w 
działaniu i najwyższych umiejętności w 
pracy związkowej.

N SZZ "Solidarność" ma do dyspozycji 
ludzi uczciwych, pracowitych i ofiarnych. 
Te cechy charakteru powiny być 
uzupełnione rzetelną wiedzą, znajo­
mością prawa, ekonomii, zarządzania, psy­
chologii, socjologii itp. Takie są wymaga­
nia dzisiejszych czasów i tych po roku 
2000, aby "Solidarność" mogła istnieć dla 
innych pokoleń Polaków. Doświadczenia 
działaczy "Solidarności" okresu minione­
go, gdy burzyliśmy system komunistyczny 
już nie wystarczą. .

Związkowi potrzebny jest prawidłowo 
działający system kształcenia działaczy 
profesjonalnych, gdyż tacy są potrzebni 
komisjom zakładowym, regionowi i 
władzom krajowym w ich codziennej pra­
cy. Ciągłe szkolenia na dużą skalę muszą 
stać się naszą wspólną troską, naszą in­
westycją w teraźniejszość i przyszłość 
N SZZ "Solidarność".

2. Finansowa podstawa 
działalności Związku

W zasadniczym kształcie finanse w na­
szym Regionie zostały uporządkowane. 
Aby dzisiaj utrzymać regionalne i krajowe 
struktury N SZZ "Solidarność" należy do­
konać zmiany podziału składek 
członkowskich. Problem ten stawiam 
otwarcie, powinien on zostać przedys­
kutowany na IV W ZD i doczekać się 
prawidłowego rozwiązania. Inaczej grozi 
nam bankructwo finansowe i załamanie 
się struktur związkowych.

3. Informacja związkowa
Prawdziwa i rzetelna informacja, szyb­

ko rozkolportowana jest ciągle potrzebna 
Związkowi. Środki masowego przekazu 
nie zawsze prawdziwie przedstwiają 
NSZZ "Solidarność". Dlatego odtworzy­
liśmy kolportaż. Prasa związkowa dociera 
do coraz większej liczby komisji

zakładowych w naszym regionie. 
Występujące ograniczenia wynikają z bra­
ku pieniędzy.

Chciałbym , aby każdy członek NSZZ 
"Solidarność" otrzymywał prasą związ­
kową do domu przynajmniej raz w mie­
siącu.

4. Struktura Związku
Komu ma służyć "Solidarność"? Jaką 

ma pełnić rolę w społeczeństwie? - to 
podstawowe pytania, które domagają się 
odpowiedzi.

Zmiany własnościowe oraz powstawa­
nie wielu małych zakładów pracy zatrud­
niających niewielką liczbę pracowników 
wymagają zmiany dotychczasowych stru­
ktur Związku. Niezbędne są również 
zmiany państwowego ustawodawstwa.

5. Podstawowe zadania 
Związku

Do podstawowych zadań N SZZ "Soli­
darność" należy:

u) ochrona i utrzymanie miejsc pracy'. 
Zapewni to członkom "S" poczucie m ate­
rialnego bezpieczeństwa;

b) walka z bezrobociem i ochrona bez­
robotnych. Od rządu, administracji samo­
rządowej domagać się będziemy decyzji, 
które pozwolą zapobiegać bezrobociu i 
tworzyć nowe miejsca pracy';

c) zapewnienie pracownikowi godziwej 
zapłaty za dobrze wykonaną pracę. 
Wprowadzona reforma ekonomiczna po­
winna godzić prawa ekonomii z potrzeba­
mi i oczekiwaniami ludzi;

d) ochrona warunków pracy'. Jest to 
najważ.nicjszy filar działalności związko­
wej. W Polsce skutecznie ośmieszany i 
zdewaluowany przez wadliwe ustawodaw­
stwo;

e) ochrona socjalna i ochrona zdrowia 
pracownika oraz jego rodziny. "Solidar­
ność" bierze udział w rozwiązywaniu pro­
blemów związanych z reformą 
ubezpieczeń społecznych i ubezpieczeń 
przed bezrobociem; sprawiedliwym syste­
mem rent i emerytur oraz pomocą dla 
najuboższych (zasiłki);

f) organizowanie wypoczynku i upo­
wszechnianie kultury.

Na zakończenie: zgodnie ze złożoną na 
IU Walnym Zebraniu Delegatów obiet­
nicą zrobiłem wszystko żeby nie związać 
NSZZ "Solidarność" przez moją osobę z 
żadną partią polityczną.

Tomasz Wójcik
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Wszystko jest polityką
rozmowa z
przedstawicielami duńskiej 
centrali SID - Perem 
Eisenreichem i Kajem Chr. 
Laresenem

Proszę o krótkie przedstawienie histo­
rii i czasu teraźniejszego związków zawo­
dowych w Danii.

Ruch związkowy w naszym kraju liczy 
sobie ponad 100 lat. Wszystko zaczęło się 
od piekarzy i dyskusji na temat jakości i 
ceny mąki. Oni jako pierwsi postanowili 
zjednoczyć się i wspólnie działać w obro­
nie swoich interesów. W chwili obecnej w 
Danii działa ok. 30 central związków bran­
żowych, które skupiają blisko 90% ogółu 
zatrudnionych. Można powiedzieć, że w 
każdej, nawet najmniejszej miejscowości 
znajdują się przedstawiciele wielu związ­
ków zawodowych poszczególnych branż. 
W każdym zakładzie znajdują się osoby 
odpowiedzialne za utrzymywanie konta­
ktu z przedstawicielami szczebla miejskie­
go. W Danii jeżeli ktoś nie jest członkiem 
związku zawodowego automatycznie 
odcięty jest od szeregu pomocy o chara­
kterze socjalnym.

Wśród działaczy "Solidarności" toczy 
się spór czy związek zawodowy powinien 
"mieszać" się w politykę. Jak to wygląda w 
Danii ?

Nie ma spraw, które nie byłyby polity­
czne, wszystko jest polityczne. Nie ma 
praktycznie takiej sfery życia społeczno- 
gospodarczego, którą związki zawodowe

w Danii nie zajmowałyby się. Wypowiada­
my się niemal na wszystkie tematy, od ce­
ny chleba po potępienie wojny w 
Jugosławi. Od około 70 lat członkowie 
związków zawodowych zasiadają w Parla­
mencie. Przez kilka lat powszechnie sza­
nowanym premierem Danii był człowiek z 
rodowodem związkowym. Nasz związek 
bardzo ściśle współpracuje z partią socjal­
demokratyczną. Zamiast stać z boku, 
przyglądać się z zewnątrz staramy się 
działać i wywierać wpływ wszędzie tam 
gdzie tylko możemy. Jeżeli popatrzymy się 
duńskie prawo chroniące interesy pra­
cowników to od razu możemy powiedzieć, 
kiedy nasi członkowie zasiadali w parla­
mencie.

Duży problem w "Solidarności" stano­
wi sprawny obieg informacji związkowej 
oraz brak wyszkolonych działaczy. Jak te 
problemy rozwiązywane są w Danii ?

Jeżeli chodzi o szkolenia to przywiązu­
jemy do nich ogromnie dużą wagę. Ale 
nie tylko do szkoleń. Również ważne jest 
podnoszenie ogólnej wiedzy naszych 
członków. Wielu przedstawicieli związków 
zawodowych w zakładach pracy uzupełnia 
swoje wykształcenie uczęszczając na 
wykłady uniwersyteckie. Wydajemy bar­
dzo dużo materiałów szkoleniowych. 
Publikujemy różnego rodzaju akty praw­
ne, ale przedstawione takim językiem, aby 
mógł je zrozumieć każdy człowiek, nie tyl­
ko prawnik. Jeśli chodzi o informację to 
staramy się dotrzeć do ludzi za pomocą 
wszelkich dostępnych środków przekazu. 
Mamy więc własne gazety, lokalne

rozgłośnie radiowe itp. Ogromną rolę w 
przepływie informacji odgrywają kompu­
tery zainstalowane na biurkach działaczy 
nawet najniższego szczebla.

Przez pięć dni prowadzili panowie cykl 
szkoleń dla działaczy "Solidarności". Czy 
moglibyście podzielić się waszymi spo­
strzeżeniami ?

Na początku, kiedy przyjechaliśmy do 
was, nie wiedzieliśmy nawet jak prowadzić 
szkolenia. Po tych pięciu dniach jesteśmy 
pełni podziwu z powodu otwarcia 
działaczy "Solidarności" na nowe pomysły 
i rozwiązania. Naszym marzeniem jest 
kontynuować to co rozpoczęliśmy. Chce­
my podzielić się z wami naszą wiedzą, 
przedstawiać propozycje - być może nie­
które z nich wydadzą się wam na tyle do­
bre, że zostaną przyjęte w Polsce. Pragnie­
my przekazywać wam nasze doświadcze­
nia w tworzeniu i umacnianiu demokracji, 
przybliżać problemy związane z ochroną 
środowiska naturalnego. Ale chcemy 
również uczyć się od was, gdyż macie sze­
reg rozwiązań, które w Danii nie funkcjo­
nują, jak np. trzymiesięczny okres wypo­
wiedzenia pracy. Na zakończenie 
chciałbym życzyć wam wielu sukcesów a 
przede wszystkim wytrwałości. Wszak 
każda nawet najdłuższa podróż zaczyna 
się od pierwszego kroku, a ten już zrobi­
liście.

Rozmawiał J. Rugieł

Składam serdeczne podziękowania pa­
nu Grzegorzowi Pisarskiemu za pomoc w 
przeprowadzeniu rozmowy.

Przez składki do Europy
Zbliżające się IV  WZD będzie musiało pod­

jąć decyzję co do nowego sposobu podziału 
składek. Włączając się do dyskusji publikujemy 
materiały obrazujące podział składek związko­
wych w Europie zachodniej na przykładzie Bel­
gii i Danii.

Składki w Belgii.
P o b ie ran e  są w wysokości 400 franków  bel­

gijskich. Składki od  członków  związku pobie­
rają w  zakładzie osoby  z  delegatu ry  związko­
wej nazywane "zbieraczam i". Z  całej zebranej 
kwoty deleg a tu ra  związkowa zatrzym uje 3% . 
Pozosta ła  część przekazyw ana je s t dalej i dzie­
lona w  następu jący  sposób:
1/3 na zarząd  regionu,
1/3 na  związki branżow e,

resz ta  dzielona je s t następu jąco : 1/6 tej 
kwoty na kasę strajkow ą, 2  franki na so lidar­
ność m iędzynarodow ą, 6,5 franka na 
C hrześcijański R uch  R obotniczy . Pozostała 
część składki przekazyw ana jes t dla B iura 
K rajow ego.

C hrześcijański R u ch  R obotn iczy  finansuje:
1. kasę oszczędnościow ą,
2. kasę chorych,

3. uniwersytet,
4. kulturę,
5. towarzystwo ubezpieczeniowe.

Członkowie, którzy ukończyli 67 lat i zaprze­
stali pracy mogą pozostać członkami związku, 
opłacając 25%  obowiązującej składki.

Ulgi
Członkowie, którzy wyczerpali sw oje praw a 

do  pobierania  zasiłku dla bezrobotnych z Kasy 
B ezrobotnych, zwolnieni są od  obowiązku 
płacenia składek, jednak  najwyżej przez trzy 
m iesiące w każdym roku kalendarzowym . 
Członkow ie pozbawieni wolności o raz  odby­
wający służbę wojskową zwolnieni są od 
płacenia składek.

Składki w Danii
Podajem y na przykładzie Związku Z aw o­

dow ego R obotników  Średniowykwalifikowa- 
nych SID.

Składki pob ierane są co pół miesiąca. Ich 
wysokość usta lana je s t w III kw artale każdego 
roku przez Z arząd  Główny. Składki przezna­
czone są na cele działalności i pokrycie ko ­
sztów  adm inistracyjnych Związku. W  1991 r.

w ysokość składki u sta lo n o  w wysokości 72,8 
koron  duńskich. Z  tej kwoty 10,55 korony 
przypada na sk ładkę ubezpieczenia zb iorow e­
go na życie. P ozosta ła  część rozdzielana je s t w 
sposób  następujący:
1. 9,5 korony na cele  związkowe i konfliktów  
pracow niczych,
2. 10,45 korony  na działalność ośw iatow o- 
kształceniow ą,
3. 42,3 korony  na pokrycie pozostałej 
działalności Związku.

Ulgi
Członkow ie Związlću za trudn ien i w 

niepełnym  w ym iarze godzin pokryw ają ze 
sk ładek obow iązujące staw ki następująco:
1 .50%  na cele związkowe i konflikty pracownicze,
2. 75%  na działalność ośw iatow o 
kształceniow ą,
3. 75%  na pozostałą  działalność Związku.

O soby uczące się p łacą  sk ładkę w  wyso­
kości ustalonej d la  nich przez Z arząd  Główny, 
z tym że o trzym ują bezp ła tn ie  g rupow e ubez­
pieczenie na życie.

Materiały dostarczone przez Biuro Konsultacyj- 
no-Negocjacyjne ZR
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Bądźmy jednak razem
Z wiceprzewodniczącym Zarządu Regionu Zbigniewem Śliwińskim kandydatem 
na przewodniczącego dolnośląskiej "Solidarności"

Czy będąc u góry można patrzeć na 
"Solidarność" z dołu?

Wcale nie czuję się u góry. Nie rozu­
miem tego pytania.

Czy mógłbyś ocenić pracę Zarządu 
Regionu. Co uważasz za swój osobisty 
sukces?

Oceniać będą delegaci. Wiem napew- 
no, że zabrakło nam konsekwencji, cho­
ciażby po 22 maja wtedy było już widać, że 
trzeba koniecznie zająć się strategią go­
spodarczą. Jako wiceprzewodniczący 
widziałem, że recesja, która osiągnęła 
45% musi doprowadzić do pustego bud­
żetu. Za tym idą kłopoty fabryk, służby 
zdrowia, oświaty itp.. Zorganizowałem na 
Politechnice spotkanie pod hasłem "Co 
dalej?", posiedzenie Prezydium Z R  w 
"Hydratu" poszerzone o przewodniczą­
cych Komisji Zakładowych z dużych 
zakładów, tam wyszła propozycja zapro­
szenia Minister Bochniarz i Ministra Bo- 
niego wraz z innymi przedstawicielami re­
sortów. Następnie doszło do nadzwyczaj­
nego posiedzenia Z R  poszerzonego o 
przedstawicieli sekcji branżowych. 
"Marsz", który nikogo nie kosztował, a 
miał za zadanie zwrócić rządowi uwagę że 
jest bardzo groźnie, ale tego nikt nie 
słuchał. W "I lydralu" powiedziałem, że je ­
żeli z dołu padają głosy protestu i są powie­
lane oraz te głosy są większością, to te głosy 
muszą być brane poważnie pod uwagę 
przez władze Związku w Regionie i KK. 
Inaczej te Komisje tracą wiarygodność w 
stosunku do swoich członków. Z  jednej 
strony, a z drugiej dochodzą do wniosku, że 
pisemka można sobie słać a one i tak nic 
będą czytane. Jeżeli chodzi o stołki to je ­
steśmy w trakcie wyborów i dobrze, że mówi 
się o nazwiskach. Uważam, że przewodni­
czący i Z R  nic mogą być ludźmi z przypad­
ku. Jest to bardzo poważna sprawa.

A jak szykuje się krach polityczny i go­
spodarczy wówczas tych żądających 
głosów jest właściwie 100% ?

Rzeczywiście sytuacja jest tragiczna i 
wszyscy o tym wiemy. Można sobie opo­
wiadać, że rząd chce dla narodu miodu i 
szczęścia ale naród tego nie rozumie. 
Twierdzenie, że dwa lata zmarnowaliśmy 
bo tylko przez pół roku był program, który 
był czytelny, później żyliśmy z dnia na 
dzień. Teraz też. Konieczna jest nowa 
umowa społeczna. Rozumiejąc tę sytuację 
trzeba jak najszybciej rozmawiać. Rząd 
wychodzi z konkretnym programem, ne­
gocjujemy, bierzemy w ochronę najbar­
dziej potrzebujących, zaciskamy pasa i re­

alizujemy to, co zostało ustalone na rok 
lub dwa. Natomiast zwracanie się do na­
rodu i mówienie o kredycie zaufania bez 
konkretnych rozwiązań jest poprostu nie­
moralne, na to już nikt nic pójdzie.

Znamy taką jedną umowę społeczną 
przy "okrągłym stole". Czy o taką umowę 
Ci chodzi?

Podstawowymi partnerami powinny 
być związki zawodowe. Wiem, że Związek 
nie ucieknie od polityki. Związek "Solidar­
ność" jest głównym motorem przemian i 
przede wszystkim z nim trzeba rozma­
wiać. Partie polityczne są bardzo małe, 
mogę powiedzieć kanapowe i one z racji 
choćby liczebności nie mogą być głównym 
motorem.

W radiu powiedziałeś, że Przewodni­
czący wchodzi w alianse polityczne. Co 
miałeś na myśli ?

Partie polityczne mają w zamyśle 
objęcie władzy i bronienie tej władzy. 
Związek zawodowy ma w zapisie obronę 
interesów swoich członków i ich rodzin. 
Przewodniczący nie może jeździć, 
występować w towarzystwie partii politycz­
nych, bez zgody swoich członków. Nie 
można wchodzić w jakiekolwiek, nawet 
chwilowe koalicje bez zgody ZR.

Jak sytuujesz związki zawodowe w hie­
rarchii kraju np. w stosunku do partii 
politycznych, nad czy pod nimi ?

Ani nad ani pod. "Solidarność" jest or­
ganizacją, która rządzi się swoimi prawa­
mi, która ma w Statucie, że jest niezależna 
od administracji i organizacji politycznych 
i to trzeba utrzymać. "Solidarność" ma 
swój interes - ochrona ludzi pracy, swoich 
członków i ich rodzin. I to trzeba realizo­
wać. Musi to być jednak ochrona rozsąd­
na, skuteczna, odważna i roważna.

Jak w obecnej sytuacji "Solidarność" 
ma funkcjonować, czego ludzie od niej 
oczekują ?

Przede wszystkim skończyć z ochroną 
rządu a tym samym partii politycznych. 
Inaczej widać to ze strony związków zawo­
dowych a inaczej ze strony rządu. 
Doświadczenia ostatnich dwóch lat wska­
zują jak szkodliwe było dla obu stron pod­
trzymywanie autorytetu rządu przez "So­
lidarność". Członkowie Związku oczekują 
od nas konsekwentnego działania w obro­
nie ich interesów. Poprzez negocjacje 
Związek może wypośrodkować racje 
rządzących i rządzonych. Jeżeli zostałbym 
przewodniczącym to chciałbym powołać 
zespół doradczy, złożony z ludzi o uzna­
nym autorytecie i różnych poglądach, któ­

rzy pomogliby Z R  rozwiązywać problemy 
wynikłe z bieżącej pracy. Oznacza to 
wyłącznie głos doradczy. Decyzje i tak 
będą należeć do Prezydium i ZR.

Wchodzimy tym samym w politykę, ta­
ki doradca będzie prezentował pewną 
opcję polityczną, a doradców związko-, 
wych nie mamy.

Nasi członkowie są w partiach politycz­
nych i nie wolno im tego zabronić. Nato­
miast szef Regionu nie może identyfiko­
wać się lub być członkiem jakiejkolwiek 
partii politycznej, która będzie mu wyda­
wać polecenia partyjne. Bo to się źle 
kończy. Tego nie da się połączyć.

Czy jest prawdą, że masz doradców?
Nie, nie mam doradców.
Tworzyłeś MKK Wrocław mówiło się 

wówczas wprost, że jednym z Twoich do­
radców był J. Pinior.

Józka znam od 1980 roku, nigdy nie był 
i nie jest moim doradcą. Kiedy tworzyłem 
wspólnie z kolegami MKK Józefa Piniora 
nic było w naszym gronie. Później 
współdziałał krótko ale nasze drogi się 
rozeszły. Obecnie nie widzę go w gronie 
ewentualnych doradców. Chcę wyjaśnić, 
że doradcy potrzebni są do skonfrontowa­
nia pewnych poglądów i decyzji. Poznając 
różne sposoby myślenia mogę wówczas 
wraz z Prezydium i Z R  wypracować moż­
liwie najtrafniejsze decyzje.

Jak widzisz w tej nowej roli funkcję ja­
kie ma pełnić ZR jako instytucja?

Wyraźne oddzielenie Związku od stru­
ktur państwa i struktur partyjnych. Apoli­
tyczność Związku oznacza współpracę na 
rzecz realizacji zadań. Negocjacje, a nie 
bliższe sojusze i wyręczanie, czy wspoma­
ganie rządu w realizacji jego zadań. 
Udział w dyskusji o stanie państwa, pro­
gramie naprawy w tym ekonomicznej, 
określenie czyim kosztem i ustalenia zasad 
podziału kosztów społecznych wychodze­
nia z kryzysu ekonomicznego. Szczegól­
nie ważne jest przedyskutowanie zasad 
prywatyzacji z określeniem gwarancji dla 
pracowników. Trzeba wrócić do konce­
pcji sieci zakładów wiodących, gdyż daje to 
bliższy kontakt.

Jakie są Twoje zainteresowania poza 
pracą w Związku?

Muszę się pochwalić, że moim hobby 
jest stolarstwo i umiem to robić. W 
kościele św. Stanisława i Doroty 
wykonałem wiele rekonstrukcji. Poza tym 
lubię łowić ryby.

Rozmawiał Michał Uieganowski 
Wrocław, 24.01.1992r.
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Dyskusja przedzjazdowa

Spotkanie w Świdnicy
31 stycznia w Świdnicy odbyło się spot­

kanie delegatów z województwa 
wałbrzyskiego na IV WZD. W spotkaniu 
udział wzięli przewodniczący Z R  T. Wój­
cik oraz v-ce przewodniczący Z. Śliwiński.

Jak poinformował członek Regionalnej 
Komisji Wyborczej, liczący obecnie w 
wałbrzyskiem ok. 35 tys. członków Zwią­
zek reprezentowany będzie na Zjeździe 
przez 104 delegatów. 72 spośród nich 
przybyło na spotkanie w Świdnicy.

Członek Prezydium Z R  J. Langer 
przedstawił zebranym projekt uchwały w 
sprawie zmian struktury organizacyjnej 
Związku w naszym regionie. Uzasad­
niając konieczność dokonania tych zmian 
wskazywał on na wadliwość i niefunkcjo- 
nalność obecnej struktury, ustanowionej 
na II Zjeździe. Powoduje ona m.in. brak 
możliwości pełniejszego wykorzystania 
delegatów na zjazd do działań w struktur- 
tach ponad zakładowych. Za dokonaniem 
zmian przemawia również przewidywany 
w niedługim czasie nowy podział admini­
stracyjny karju, do którego będzie musiała 
być dostosowana struktura Związku.

W myśl przedstawionego przez J. Lan­
gera projektu, Zarząd Regionu mógłby 
ustanawiać w terenie swoje delegatury, na 
które scedowano by część kompetencji 
ZR. Jego zdaniem delegatura zajmowa­
łaby się koordynowaniem działalności 
związkowej w terenie oraz "działałaby w 
granicach pełnomocnictw udzielonych 
przez ZR". W skład delegatury powinni 
wchodzić wszyscy członkowie Zarządu 
Regionu wybrani z danego terenu. Prze­
wodniczący delegatury powoływałby 
Zarząd Regionu i wchodziłby on w skład 
Prezydium.

W dyskusji najwięcej kontrowersji 
wzbudzały dwa punkty projektu: nieobliga- 
toryjność decyzji o utworzeniu delegatury 
oraz wybór jej przewodniczącego przez ZR.

Inną propozycję zmian struktury orga­
nizacyjnej przedstawił Z. Śliwiński. Jego

zdaniem zjazd regionalny powinien podjąć 
decyzję (mocą uchwały) o utworzeniu 
Oddziałów wojewódzkich, w których 
przewodniczący i zarząd oddziału pocho­
dziliby z wyboru. W  opinii Z . Śliwińskiego 
również kompetencje Oddziału powinny 
być ustanowione przez W ZD.

Przeciwnicy takiego rozwiązania wska­
zywali na brak elastyczności i możliwości 
przeprowadzenia jakichkolwiek zmian bez 
konieczności zwoływania zjazdu. Wskazy­
wali na jego tymczasowość w obliczu spo­
dziewanych zmian w podziale administra­
cyjnym kraju. Ponadto T. Wójcik 
zauważył, że Walne Zebranie Delegatów 
nie jest władne odebrać Zarządowi R e­
gionu jego statutowych kompetencji i 
przekazać je  do oddziału. "Tylko sam ZR  
może zrezygnować z pewnych swoich 
uprawnień i przekazać je  do delegatury".

Po wielogodzinnej dyskusji przeprowa­
dzono sondażowe głosowanie, w którym 
35 delegatów opowiedziało się za proje­
ktem J. Langera a 7 za propozycją Z. 
Śliwińskiego. Ponadto trzech delegatów 
było zdania, że nie należy nic zmieniać a 
czterech opowiedziało się za utworze­
niem w wałbrzyskiem odrębnego regionu.

Następnie delegaci dokonali wstę­
pnego podziału miejsc w Zarządzie R e­
gionu przypadających na woj. wałbrzyskie. 
W zależności od decyzji W ZD o liczeb­
ności ZR , Wałbrzych reprezentowany 
będzie w nim przez od 8 do 10 członków.

Mimo propozycji z sali zebrani nie do­
konali oceny przedstawicieli woj. wał­
brzyskiego w Zarządzie Regionu, odkła­
dając ją  na zjazd.

Na zakończenie spotkania, nielicznie 
obecnym na sali delegatom zaprezen­
towali się kandydaci na przewodniczącego 
Z R  - Z. Śliwiński i T. Wójcik, którzy po 
krótkiej prezentacji programów odpowia­
dali na pytania.

(ne)

Znaczenie NSZZ "Solidarność"

Zbigniew Śliwiński

lat 44, wykształcenie zawodowe, żonaty 
ma dwoje dzieci: córka jest studentką 
trzeciego roku Akademii Ekonomicznej, 
syn uczy się w technikum. Pracuje w "Hy- 
dralu" od 1964 roku. Karierę zaczynał ja ­
ko tokarz - szlifierz. Po skończeniu kilku 
kursów, organizuje oddział narzędzi po­
miarowych. Następnie zostaje jego bryga­
dzistą, mistrzem a w końcu kierownikiem. 
W 1980 roku członek Komitetu Strajkowe­
go. Następnie został przewodniczącym Ko­
misji Wydziałowej i członkiem Prezydium 
Komisji Zakładowej. W 1981 roku staje na 
czele Komisji Zakładowej i wprowadza 
"Hydral" do sieci 15 zakładów wiodących. 
Od marca do maja 1982 roku internowany 
w Nysie. W  1988 roku przewodniczy Komi­
tetowi Organizacyjnemu NSZZ "Solidar­
ność". W 1990 roku zostaje wybrany po­
nownie na przewodniczącego Komisji 
Zakładowej. Po Walnym Zebraniu Delega­
tów zostaje członkiem Zarządu Regionu. 
Na III W ZD obok Tomasza Wójcika i Bog­
dana Karaudy kandyduje na stanowisko 
przewodniczącego ZR  N SZZ "Solidarność" 
Dolny Śląsk. Wchodzi w skład Prezydium 
ZR. Jest szefem działu szkoleń. W 1991 r. 
ZR  powołuje go na stanowisko Wiceprze­
wodniczącego ZR.

Komunikat 
Sztabu Wyborczego 
Zbigniewa Śliwińskiego

Udało nam się nieoficjalnie uzyskać 
listę osób tworzących Sztab Wyborczy 
Zbigniewa Śliwińskiego.

Oto jego skład: 
przewodniczący - Jan Brandenburg 
(Agromet-Pilmet),
członkowie: Jan Lubkiewicz (Członek 
Zarządu Regionu), Wiktor Stasik 
(FAT), dr Ryszard Maj (Służba 
Zdrowia), dr Leszek Sokalski (Służba 
Zdrowia), Józef Świca (WSK "Hydral"), 
Adam Sarna (Dolpima), Marian 
Kamiński (Zakłady M ięsne), dr hist. 
Edward Czapiewski, Janusz Lewicki 
(Zakłady Prod. Spoż), Franciszek 
Białas (Archim edes), Roman Rolnik 
(Archimedes), Idzi Kaczmarek (WSK 
Hydral), Lech Bąk (Wrozamet), 
Mieczysław Zawadzki (INCO), Bogdan 
Karauda (członek KZ, Z R  i KK), Jerzy 
Dul (Okr. Sek. Kolejarzy), Zbigniew 
Wieliczko (ZR EM B), Waldemar Rybicki 
(KKK Zapl. Tech. PKP), Grzegorz Czyż 
(Sekretarz ZR ).

Sztab mieści się w siedzibie KZ NSZZ 
"Solidarność” Agromet - Pilmet, ul. Me­
talowców 25, tel. 51-85-11 w. 201.

Przed nam i IV  W alne Z eb ran ie  D elegatów  
N S Z Z  "Solidarność" R egionu D olny Śląsk. 
W arto  więc m oże rozpocząć dyskusję nad 
kondycją, tożsam ością i program em  Związku, 
zatrzym ując się nad  znaczeniem  słów zaw ar­
tych w jego  nazwie: Niezależny Sam orządny 
Zw iązek Zawodowy "Solidarność".

1. N iezależność w roku 1980 oznaczała 
b rak  podporządkow ania kierowniczej roli 
P Z P R , realizowany poprzez statu tow y zakaz 
łączenia funkcji związkowych z partyjnymi. N ie 
znaczy to  jednak , że dzisiaj działacze N S Z Z  
"Solidarność" m ają ukrywać swe polityczne

sym patie lub p rogram ow o rezygnow ać z przy­
należności d o  partii politycznych. W prost 
przeciw nie, ksz tałtow anie się politycznej m apy 
Polski je s t koniecznością w  system ie d em o k ra­
tycznym, a N S Z Z  "Solidarność" zain teresow a­
ny je s t w um acnian iu  s tru k tu r  partii politycz­
nych, k tó re  przejęłyby na sieb ie  ciężar p rze­
m ian system ow ych w K raju. D latego brak  roze­
znania przez działaczy Związku sytuacji politycz­
nej Polski u trudn ia skutecznie działanie N S Z Z  
"Solidarność'.

2. S am o rząd n o ść  ja k o  p o stu la t wew­
nętrznej dem okracji związkowej sprzyjać ma
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Struktura i organizacja władz Regionurozwojowi N S Z Z  "Solidarność", k tó ry  czerpie 
swą siłę z bogactw a podejm ow anych przez 
członków Zw iązku i działaczy inicjatyw, w spie­
ra jąc  je  przez pow oływ anie sekcji i agend dla 
realizacji sta tu tow ych zadań  Związku.

3. Zw iązek Zawodowy a  n ic h  społeczny. 
N S Z Z  "Solidarność" o d  początku swego istnie­
nia jest czymś więcej niż związkiem zawodowym.

a) N S Z Z  "Solidarność" ja k o  związek zawo­
dowy zrywa z jeg o  klasowym ujęciem  zrze­
szając wszystkich na zasadzie tery torialnej n ie­
zależnie od  zaw odu i m iejsca pracy. Pod 
w zględem  program ow o - realizacyjnym  zrywa 
z teo rią  i prak tyką walki klas i zm ierza d o  m o­
delu  związku negocjacyjno - partycypacyjnego 
(w oparciu  o  w zory szw edzkie) a nie roszcze­
niowo - konfrontacyjnego. B roni w ięc zdecy­
dow anie in teresów  pracow niczych uwzglę­
dniając jed n ak  uzasadnione rac je  pracodaw cy 
i sytuację państw a. S taw ianie żądań  płacowych 
bez poznania m ożliwości zakładu prow adzi do 
jego  bankructw a i upadłości, a zatem  u traty  
m iejsc pracy  i pow iększenia bezrobocia . P o d o ­
bnie Zw iązek nie m oże prow adzić polityki d e ­
strukcyjnej w stosunku  d o  państw a przez s ta ­
w ianie żądań niem ożliwych d o  spełn ienia  lub 
przyjm ow anie form  walki niezgodnych z wy­
m ogam i dem okracji np. stra jku  głodowego.

O  ile związki roszczeniow e staw iają żądania 
nie licząc się z m ożliwościam i zakładu pracy 
czy państw a, o  tyle N S Z Z  "Solidarność" nie 
traci z  oczu faktu , że pracow nicy są także oby­
w atelam i refo rm ującego  się państw a.

Partycypacyjny c h a rak te r  Zw iązku polega 
na przyjęciu zgodnej ze s ta tu tem  koncepcji za­
pobiegania konfliktom , k tó re  je d n a k  w razie 
pow stania w inny być rozw iązyw ane na d rodze  
negocjacji. N S Z Z  "S" uczestn icząc w  dok o ­
nujących się p rzem ianach  w inien dążyć do  
stw orzenia ram  praw nych d la takiej koncepcji 
działania Zw iązku. Zw iązek pow inien zab ie­
gać o  zagw arantow anie wpływu na kształt po li­
tyki gospodarczej państw a i now oczesne u sta ­
wodaw stw o dotyczące stosunków  pracy.

b) N S Z Z  "Solidarność" jak o  ru c h  społeczny 
nawiązuje d o  tradycji narodowych walk o  niepo­
dległość, suw erenność, wolność, godność, 
prawdę i dem okrację. W yrastając z tych korzeni 
jest nowym etapem  tej walki. Pokonując w p o ­
kojowej walce totalitarny, narzucony przez obce 
m ocarstw o system, Związek prowadzi nadal 
walkę z pozostałościam i tego system u w stru k tu ­
rach państwa, gospodarki i w  ludzkiej m ental­
ności. D latego N S Z Z  "Solidarność" troszczy się 
nie tylko o  dobra m aterialne ale i duchowe, o ta ­
cza szczególną opieką delikatną tkankę Narodu: 
dzieci i młodzież, ludzi starszych, n iepełno­
sprawnych, twórców kultury i nauki.

4. Nazwa Zw iązku "SO LID A R N O ŚĆ " wy­
raża jeg o  isto tę  i stanow i w ezw anie d o  poszu­
kiwania rozw iązań służących najpełn iej je j re ­
alizacji zarów no program ow o, organizacyjnie 
jak  i poprzez d o b ó r  m etod  działania.

Przed IV W Z D  R egionu D olny Śląsk N S Z Z  
"Solidarność" nawiązując do  swych tradycji wi­
nien zastanow ić się jak , w oparciu  o  fundam en­
talne w artości chrześcijańskie i narodow e z któ- 
tych wyrasta, podjąć i rozwiązywać konkretne 
problem y wypływające z obecnej sytuacji polity­
cznej i społeczno - gospodarczej.

N a II i III W Z D  nie było w  zasadzie dyskusji 
program owej. Tym czasem  dyskusja o  celach, 
zadaniach i m etodach działania Związku pow in­
na być podstaw ą także rozstrzygnięć personal­
nych w  w yborach władz Związku. D op iero  w 
dyskusji program ow ej delegaci mogą poznać 
kandydatów do  władz Związku i w  głosowaniach 
św iadom ie określić p rogram  działania. 
Bogusław Kaczmarski (delegat z o kr. 163) 
Wrocław, 29 styczeń 1992 r.
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Struktura Związku w naszym Regio­
nie, jak wynika z doświadczeń minionej 
kadencji wymaga zmian. Likwidacja 
oddziałów wojewódzkich, oparcie działal­
ności na jednym ośrodku we Wrocławiu, 
który po odejściu do różnych struktur po­
litycznych, administracji samorządowej 
czy państwowej doświadczonych działaczy 
oraz ekspertów i doradców, jak i na skutek 
wewnętrznych konfliktów nie jest niestety 
tak silnym ośrodkiem żeby podołać bar­
dzo zróżnicowanym problemom tak duże­
go regionu. Nawet gdyby Wrocław jako 
centrum nadal dysponował taką siłą jak 
dziesięć lat temu ze względu na odległości 
dzielące Zarząd Regionu od komisji za­
kładowych, bez struktur pośrednich nie 
jest w stanie skutecznie utrzymywać ak­
tywność związkową w terenie. Brak "za­
wieszenia" członków Zarządu Regionu, 
niemożność wykorzystania delegatów na 
Walne Zebranie Delegatów z terenu 
powodowało spadek wspomnianej aktyw­
ności, a w wielu przypadkach stawiało ko­
misje zakładowe w roli konsumenta, który 
dopiero wobec problemu i to najczęściej 
zbyt późno wyciąga rękę do centrali. Cen­
trali, która nie zawsze była w stanie w ta­
kiej sytuacji skutecznie reagować. 
Uchwała II W ZD w/s regionalizacji i or­
ganizacji władz Regionu uniemożliwiła 
praktycznie reagowanie na to zjawisko i 
korygowanie w trakcie kadencji błędnej 
decyzji najwyższej władzy związkowej w 
Regionie. W efekcie ta sytuacja doprowa­
dziła do odejścia z naszego Regionu woj. 
legnickiego.

W województwie wałbrzyskim sytuację 
uratowano przez obejście niefortunnej 
uchwały, tworząc Terenowe Biura Z a­
rządu Regionu. MKK będąc ciałem zrze­
szającym na zasadach dobrowolności Ko­
misji Zakładowych, bez statutowo 
określonych kompetencji, w przeważają­
cej większości nie spełniły pokładanych w 
nich nadziei. Były przypadki powoływania 
na jednym terenie kilku takich struktur 
lub braku porozumienia owych ciał z 
przedstawicielami ZR. Te konfliktowe sy­
tuacje bądź podejmowane przez MKK 
działania, o charakterze bardziej politycz­
nym, przy jednoczesnym uchylaniu się od 
odpowiedzialności za podejmowane decy­
zje powodowały izolowanie się Komisji 
Zakładowych od tych grup. Dziś już tylko 
nieliczne MKK funkcjonują na mapie R e­
gionu. Spada liczba członków Związku, 
nie zawsze jest to powodem działań, któ­
rym Związek nie zdołał się przeciwstawić, 
jak np. likwidacja zakładów. Czasami była 
bezradność działaczy zakładowych i brak 
wsparcia z zewnątrz.

Dziś trzeba podjąć decyzje wobec tych 
wszystkich problemów. "Solidarność", że­
by przetrwać tę następną, z powodu zani­
kających nadziei znacznie trudniejszą 
kadencję, musi podjąć decyzje, które bar­
dziej zdynamizują działania Związku za­
równo na szczeblu krajowym jak i regio­
nalnym, co pozwoli stopniowo odzyskiwać
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zaufanie załóg pracowniczych i w konse­
kwencji większą aktywność Komisji 
Zakładowych. Aktywność ta musi być 
skierowana na działania bardziej profe­
sjonalne. Jedną z tych niezbędnych decyzji 
jest konieczność uporządkowania stru­
ktury Związku w Regionie i organizacji jej 
władz. Nie jest to dziś łatwe. Szkolenia 
działaczy Komisji Zakładowych i Zarządu 
Regionu, niezbędni wysokiej klasy eks­
perci i doradcy, lepsze zorganizowanie 
przepływu informacji to zarazem większe 
koszty. Decentralizacja struktury te ko­
szty pomnaża i co za tym idzie ogranicza 
możliwości daleko idących zmian. Odtwa­
rzanie oddziałów wojewódzkich jako 
automatycznych struktur jest nie tylko, 
kosztowne ale wobec zapowiadanych jesz­
cze na ten rok zmian granic administracji 
państwowej, jak i konsekwentny w swoim 
rozumowaniu przeciwników tych oddzia­
łów, stawia pytanie o celowość takich 
działań.

Propozycje jakie państwu przedstawia­
my to propozycje przyjęcia uchwały, która 
jest zapisem bardzo elastycznym, 
umożliwiającym Z R  podejmowanie decy­
zji odnośnie organizacji wewnętrznej 
struktury regionalnej w zależności od po­
trzeb i możliwości. Obecne potrzeby są 
oczywiste, możliwości znacznie mniejsze. 
Sytuacja może ulec zmianie po Krajowym 
Zjeździe Delegatów, a zmiana struktury 
administracji sytuację tę może zmienić je­
szcze bardziej (likwidacja wielu woje­
wództw, powstanie powiatów itp.). Ta 
uchwała stwarza możliwości reagowania 
bez potrzeby zwoływania Walnego Zebra­
nia Delegatów Regionu, reagowania jak 
już zostało to już stwierdzone w sposób 
elastyczny, szybki i skuteczny przy możli­
wości stałego modyfikowania i korygowa­
nia tej struktury. Ponadto, co nie jest bez 
znaczenia, umożliwi zaangażowanie 
niewykorzystanego potencjału Związku, 
jakim są nieetatowi działacze ZR , delegaci 
na W ZD, przedstawiciele struktur bran­
żowych w terenie badź działacze MKK. 
Coraz wyraźniej widać potrzebę 
powoływania Międzyzakładowych Orga­
nizacji Związkowych zrzeszających pra­
cowników małych zakładów pracy, lub 
łączenie mało licznych organizacji, szcze­
gólnie tam gdzie są wspólne problemy, np. 
oświata, służba zdrowia.

Argumentów za przyjęciem tej 
uchwały nie ograniczającej swobody po­
dejmowania decyzji Z R  przy reorganizacji 
Regionu można by przytoczyć jeszcze kil­
ka. Jednak przyjęcie tej uchwały stworzy 
warunki Z R  przy koordynowaniu działań 
na szczeblu ponadzakładowym, za które 
statutowo ponosi odpowiedzialność me­
rytoryczną jak i polityczną.

Opracowanie:
Jerzy Langer i Leszek Szewc.

Projekt ww. uchwały znajdzie się w 
materiałach na I V  WZD.
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KOMUNIKAT KK

W  dniu 4 lutego br. odbyło się 
Prezydium Komisji Krajowej N S Z Z  "I 
nosć". O brady obejmowały następujące kwestie:

ł .  Przew odniczący KK M arian  Krzaklewski 
przedstaw ili re lac je  z rozm ów  w M inisterstw ie 
Pracy i Polityki Socjalnej dotyczących podwy­
żek cen nośników  energii.

2. O m ów iono przygotow ania zespołu nego­
cjacyjnego do  pierwszej tu ry  globalnych ro z­
mów z rządem .

3. Z ap o zn an o  się z  relacją  przedstaw icieli 
Sekcji Krajowej Z ak ładów  N apraw czych T a ­
boru  K olejow ego N S Z Z  "Solidarność" na te ­
m at trudnej sytuacji w branży.

4. O m ów iono postępy  negocjacji w branży 
przem ysłu lekkiego.

5. W  spraw ie ordynacji wyborczej Sekcji 
Krajowej Bankow ców  N S Z Z  "Solidarność" 
zadecydow ano w yrazić w arunkow o zgodę na 
utrzym anie do  30 .06.br dotychczasow ej s tru ­
ktury Sekcji. W  term in ie  do  15.09.br musi o d ­
być się nadzwyczajny zjazd wyborczy, na który 
delegaci w inni być w ybierani zgodnie z w zor­
cową ordynacją w yborczą.

6. P rzyjęto  stanow isko popiera jące  szybkie 
w drożenie opracow anego  w  C entralnym  In­
stytucie O chrony  P racy p rog ram u  pt. o p raco ­
w anie m etod  i stanow isk  do  badan ia i certy fi­
kacji pod w zględem  bezpieczeństw a i e rg o n o ­
mii maszyn i środków  ochrony  pracow ników  
zgodnie z w ym aganiam i E W G .

7. W  przyjętym  stanow isku w yrażono p rze­
konanie, że w związku z wcześniejszym rozwią­
zaniem  Sejm u w poprzedniej kadencji rozw ią­
zaniu pow inna rów nież u lec R a d a  O chrony 
Pracy stanow iąca o rgan  poprzedn iego  P rezy­
dium  Sejm u.

8. U sta lono  term in  posiedzenia  KK na
ll .0 2 .b r . W  dniu  12.02.br odbędzie  się zeb ra ­
nie Prezydium  KK z przedstaw icielam i se k re ­
taria tów  branżow ych KK.

Rzecznik Prasowy KK 
Andrzej Adamczyk

G dańsk, 4.02.1992 r.

Zarząd Regionu  
NSZZ "Solidarność" Dolny 
Śląsk i Sekcja Regionalna  
Oświaty
składają wyrazy 
współczucia koledze 
Czesław ow i Rom aniukowi 
z powodu tragicznej śmierci 
syna Krzysztofa

Dział Szkoleń przy ZR NSZZ "Solidarność* 
Dolny Śląsk informuje o następujących szko­
leniach, które odbędą się w siedzibie ZR: W-w 
pl. Czerwony 1/3/5 w sali 110 w godz. 10-12.

12.02.1992 r. - Nowa ustawa o zatrudnie­
niu - dr Helena Pławucka

19.02.1992 r. - Rozwiązywanie umów o 
pracę c. d. - dr Tadeusz Kuczyński

Komisje Zakładowe zainteresowane tym 
tematem prosimy o telefon do Działu 
Szkoleń 55-50-62.

Rozmowa
z Tomaszem Wójcikiem członkiem Prezydium KK, 
Przewodniczącym ZR

Wróciłeś z posiedzeniu Prezydium 
Komisji Krajowej w dn. 28.01.br. Jakie 
sprawy omawialiście?

Wyraziliśmy zgodę na rozpoczęcie spo­
ru zbiorowego przez PKP oraz udzieli­
liśmy wsparcia Sekcji ZNTK. Interesy 
ZNTK i PKP są sprzeczne. Do koordyno­
wania tych spraw oddelegowaliśmy A. 
Steczyriskiego. Zasadniczy problem z 
ZNTK polega na tym, że oni mieli przywi­
leje zawodowe już przed wojną i po 
przejściu do PKP wnieśli je ze sobą. Teraz 
ich wyrzucają z PKP bez przywilejów. Uz­
naliśmy, że sprawiedliwie społecznie 
byłoby gdyby im wszystkim te przywileje 
zabrano, ale przywileje zostają w PKP a w 
ZNTK - nie. Ponieważ PKP jest dotowa­
ne z budżetu państwa uważamy, że takie 
rozwiązanie jest niesprawiedliwe.

Przedyskutowaliśmy reakcje kilku ZR  
na postanowienie KK w sprawie negocja­
cji z Rządem. Oficjalnie postanowiliśmy 
nieustosunkowywać się do tego, gdyż 
Dział Regionalny ma im przypomnieć, że 
w KK biorą udział członkowie ZR, a na­
wet KZ, ludzie wybrani w wyborach 
demokratycznych, którzy stanowią 
reprezentację regionów. Podjęli oni taką 
decyzję zgodnie ze Statutem i Związek 
powinien się do tego ustosunkować. Wy­
razili swoje niezadowolenie nie tylko wo­
bec KK, ale wobec opini publicznej wzy­
wając regiony do działania anarchizujące- 
go. Mówiliśmy także o sytuacji w prze­
myśle lotniczym, jednak nie przyjęliśmy 
żadnego stanowiska,-gdyż nie mieliśmy je­
szcze informacji z rozmów.

Poruszyliśmy sprawę sytuacji w prze­
myśle lekkim, szczególnie głodówki w 
Łodzi. Mediatorami Związku byli Marian 
Krzaklewski i Józef Pólkowski. 
Wytworzyła się dziwna sytuacja spowodo­
wana lym, że przez trzy dni Minister P ra­
cy J. Kropiwnicki nie zorientował się, że J. 
Pólkowski nie jest przedstawicielem 
głodujących, tylko reprezentantem KK.

Po tym trzydniowym pacie podjęto roz­
mowy. Prezydium przyjęło stanowisko, 
które przedłoży Komisji Krajowej, gdzie 
wyrażamy zdecydowaną dezaprobatę 
przeciwko strajkowi głodowemu. Jest to 
działanie nieetyczne i jeśli chodzi o walkę 
o prawa pracownicze nie mieści się w arse­
nale statutowych działań Związku. Wyra­
ziliśmy także ubolewanie, że ta forma 
protestu wykorzystywana jest do gier poli­
tycznych.

Ustosunkowaliśmy się do niepodjęcia 
przez Sejm decyzji o obsadzeniu stanowiska 
Prezesa NIK. Posłowie nie potrafili się wz­
nieść ponad swoje partykularne interesy w 
momencie kiedy jest generalne 
rozprzężenie w państwie istnieją korupcja, 
afery.

Janusz Palubicki, który jest w Komite­
cie Doradczym przy Ministrze Spraw 
Wewnętrznych wyjaśniał dlaczego Komi­
tet nic zaopiniował pozytywnie dymisji 
Andrzeja Milczanowskiego szefa UOP. 
Zmiany w strukturze MSW powodują, że 
szef U O P podlega bezpośrednio wicemi­
nistrowi MSW.

W sprawie rozmów z Rządem przygo­
towano zestaw pytań na pierwsze spotka­
nie, którego głównym celem jest poznanie 
poglądów Rządu na nową sytuację oraz 
poznanie jego zamierzeń. Dopiero po tym 
rozpoznaniu możliwe będzie podjęcie roz­
mów szczegółowych. Uważamy, że bez 
obecności Premiera nie ma po co ich roz­
poczynać.

Marian Krzaklewski wystosował list do 
Marszałka Sejmu w sprawie odwołania 
szefa Państwowej Inspekcji Pracy.

Omawialiśmy także sprawy finansowe 
w związku ze zbliżającym się zjazdem 
krajowym. Komisja Rewizyjna zażądała 
przedstawienia stosownych dokumentów 
finansowych.

Pytał Michał Bieganowski
Wrocław 29.01.1992 r.

Komisja Rewizyjna ZR  N S Z Z  "Solidarność" p r/y  K W K  "Nowa R uda"
odpow iada  ul. K łodzka 21

57-402 Nowa R uda

W  odpowiedzi na pism o S/III/30/92 Kom isja Rewizyjna Z arządu  R egionu  po przeanalizow a­
niu dokum entacji o raz zebraniu  ośw iadczeń ws. udziału Przew odniczącego Z R  T om asza W ójcika 
w rozm ow ie z Prem ierem  R P  Janem  Olszewskim 10.01.1992 r. n ie widzi podstaw  d o  uznania za 
zasadne sform ułow anie wniosku o  w otum  nieufności d la Przew odniczącego za łam an ie  sta tu tu .

„ A ntoni T arczew ski - Przew . Kom isji Rewizyjnej Z R
Wrocław, dn. 24.01.1992 r.

Redaguje kolegium: Michał Bieganowski, Jolanta Ostrowska, Jacek Rugieł, Adam Samuel. 
Opracowanie graficzne I typograficzne: Michał Bieganowski 
Sktsd komputerowy: Adam Samuel
Adres redakcji: pl. Czerwony 1/3/5, 53-661 Wrocław, tel/fax 55-87-41, tlx. 0712698.
Wydawca: NSZZ ‘ Solidarność” Region Dolny Śląsk
Druk: Drukarnia ZR Nakład:6500 egz.

12 "Co Tydzień »Solidąr.ność«" Nr 7-8 1-10 lutego 1992 r.


